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| nie fankoyonowal są do niczego, przekonano 


Nowo prowizoryum. 


Lwów d. 20 listopada. 


Wohodzimy w nowy okres. Ugoda z 
Węgrami musi być do Nowego Roku zała 
tw oną, a to aluo w drodze parlamentarnej, 
albo na podstawie $ 14 konatytueyi za pomo 
cą rozporządzenia cesarskiego. Obstrukcya 
czeska nie dozwoliła tej sprawy parlamen- 
tarnie, jak być powinno, załatwió — hr. Cla- 
ry zaś obejmując kierownictwo gabinetu uro- 
czyście zapewnił, źe $ 14 posługiwać się nie 
będzie. Obecnie tedy, gdy parlamentarne za- 
iatwienie ugody jest niemożliwe, hr. Clary 
ustępuje — a na jego miejsce przychodzi 
nowy gabinet równieś z óechą czysto urzę- 
dniczą. 

Czy na ozele tego gabinetu stanie dr. 
Wittek ozy Stummer, ozy Welsersheimb czy 
hr. Bylandt, czy jeneral Schónaich, czy na- 
miestnik Tryestu hr. Goes, czy namiestnik 
Morawy br. Spens-Boden, których wymienia 
pogłoska - to niemal obojętne. Gabinet ten 
staje opatrzony w miecz $ 14 i za pomocą 
niego wprowadzi w życie ustawy, zaliczane 
do „konieczności państwowych* i za pcmocą 
tego paragrafu sprawować będzie rządy. 

Będzie to zuowu gabinet prowizory- 
czny, 8 czas jego trwania zależnym jest od 
rozwoju stosunków w sejmie czeskim. Parla- 
ment zostanie jutro odroczonym czy zam- 
kniętym, po świętach opublikowane zostaną 
ustawy ugodowe i prowizoryum budżetowe 
na podstawie $ 14 a okolo połowy stycznia 
abiorą się sejmy, jak corocznie. 

W sejmie czeskim podjętą zostanie ak- 
cya_pojednawcza. Jeśli uda się doprowadzić 
Niemców i Czechów do porozumienia, to na- 
stępoa hr. Claryego misyę swoją spełni i 
ustąpi, utworzone zostanie ministerstwo par: 
lamentarne i zwołana rada państwa., Jeśli 
nie uda się akcya w sejmie czeskim — to 
próba zwołania parlamentu chyba tak rychło 
mie będzie ponownie podjętą. 

Praska Politik ze względu na tę akoyę 
pojednaworą, jak: ma być w styczniu w 
sejmie czeskim wdrożona, oświadcza, iż po- 
żądaną jest rzeczą, aby w nowym gabinecie 
oprócz jednego polskiego i niemieckich urzę- 
dników-ministrów zasiadał także urzędnik 
czeskiej narodowości. „Nie sądzimy — po- 
wiada ten dziennik — |" tego rodzaju e- 
wentualność natrafiła w Czechach na opór, 
trzeba bowiem mieć przed oczyma, iż gabi- 
net ów będzie miał także za zadanie rozwią- 
zanie eprawy językowej. Aby i ta część pro- 
gramu, w której naród czeski jest najbar 
dziej intesesowanym ze skutkiem mogła być 
spełnioną, potrzeba w gabinecie  urzędni- 
ka czeskiej narodowości, znającego postulaty 
i stosunki kraju“. W dalszym ciągu Politik 
zaznacza, że próby ze zwoływaniem parła- 
mentu bez gwarancyi, iż on będzie normal- 
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A ŁRŁDROŚCI 


POWIEŚĆ 


Napisał JULIUSZ MARY. 


(Ciąg dalszy ). 


— Jesteś naszem dzieckiem, naszą pie- 
szozotą. Zyjemy tylko dla twego szczęścia ; 
jesteś naszą radością prawdziwą, nigdy 
nam najmniejszej przykrości nie wyrządziłaś. 
Przyjmij przywiązanie Michała i moje, jak 
gdyby pochodziło od twojego Ojca... 


I dodał głosem zmienionym: 

— Przysięgam, to dwaj ojcowie cię ko- 
chają, nie dwaj przyjaciele... 

Ona siedziała na kolanach Michała. 

Zeskoczyła i usiadła na kolanach Fryde- 
ryka. 

— Czy cię zmartwiłam? 

— O nie... Dlaczego? 

— Bo mi się zdaje, że oozy masz inne, 
niż zwykle... 

— Jest sposób, żeby były tąkie, jak za- 
waso. 

— Mów zatem prędko. 

— Powiedz, że naa kochasz i że jesteś 


x zupełnie szczęśliwa. 


Zarzuciła mu ręce na szyję. 


się jaż bowiem, że teren wiedeński tylko u- 
trudnia zbliżenie się przeciwników, 


„am NK + 


Ź bieżącej chwili. 


Lwów 20 grudnia 

Areopag Gołuchowsk.i-Bitlow- 
Murawiew. W artykule „Trze j hrabiowie“ 
wyjaśnia Petersburger Herold politykę mini- 
strów spraw zagranicznych : Gol uchowskiego, 
Biilowa i Marawiewa i zestawia ich wzaje - 
mne oddziaływanie. Hr. Gołuchowski, na któ- 
rego zrazu z pewnem niedow ierzaniem m 
glądano, nietylko nie rozluzowiał, ale NZ 
pogłębił sojusz domu Habsbvirskiego i wiel- 
kie zjednał sobie zaufanie przez ścisłą komi- 
tywę z Rosyą, która jako «część wielkiego 
programu pokojowego należy niejako do wstę- 
pnych warunków dzieła haag skiego. Hr. Bü- 
low, szczęśliwy we wszystkiem, współdziałał 
w dobie zdumiewającego sił niemieckich roz- 
woju ku temu, aby polityka niemiecka wró- 
ciła do szozęśliwych tradyoyj zupełnej śoisło- 
ści rosyjsko-niemieckiej. 

Hr. Murawiew wybitnie się zasłużył oko- 
ło wytworzenia tax ścisłych stosunków po- 
między trzema cesarstwami. Rozwinął dwu- 
przymierzerze (rosyjsko - francuskie) tak, że 
uzupełniło rękojmię pokoju na kontynencie, 
stworzył zjazd poczdamski i zawarł z Austro- 
Węgrami umowę, która najbliższy Oryent 
uspokoiła, powagę i wpływy Rosyi spotęgo- 
wała. Rosyanie cenią w Murawiewie jego roz- 
legły pogląd na obecne i przyuzłe interesą 
państwa, jego trzeźwość poli byczną, sąd jego 
spokojny obok pewnego rysn idealnego, któ- 
ry Rosyę uczynił najcelniej::zą orędowniczką 
nieuwarunkowanego zamiłowania pokoju. Za- 
równo popularny w Paryżu, Wiedniu i Ber- 
linie, Murawiew tem silniej utwierdził auto- 
rytet polityki rosyjskiej. 

„Oby nam długo potrwał areopag enro- 
pejski: Gołuchowski-Biilow, Murawiew l“ — 
kończy Petersburger Herold. Głos to ciekawy 
z powodu, że pismo to bywa ozęsto organem 
gabinetu petersburskiego i to w sprawach 
takiego rzędu, jak np. carska akoya pokojo- 
wa. To też ajencye telegraficzne skwapliwie 
rozgłosiły powyższą treść artykuła. Niema w 
nim rzeczy nowych, ale ta okoliczność musi 
budzić senzacyę, Że zebrane i z szczególnym 
naciskiem oddane zostały właśnie w teraźniej- 
szej, tak czarnej dla Anglii chwili. Gabinot 
rosyjski chce dobitnie zaznaczyć, że obok 
starego trójprzymierza niemiecko-austryacko- 
włoskiego i obok dwuprzymierza francusko- 
rosyjskiego, tudzież obok specyalnego przy- 
mierza wiedeńsko-berlińskiego dla spraw bli- 
skiego Wschodu, wytworzyło się jeszcze, nie- 
spisane wprawdzie trójprzymierze rosyjsko- 
austrysoko niemieckie, do którego i Francya 


— Oh! ojoze, ojcze, kocham cię i jestem 
szczęśliwa | 

Wyrwała się z objęó Fryderyka i pobie- 
gła do Michała! 

— Szczęśliwa ojcze, jaka szozęśliwa ! 


Zauważyła jednak przelotny smu'ek swo- 
ich opiekunów. Odtąd nigdy nie zrobiła .alu- 
zyi do tajemnicy swego urodzenią, lecz oni 
mówili do siebie, choć wydawała się uśmiech- 
nięta. 

— Kto wie, ozy o swem tajemniczem 
pochodzeniu nie myśli? 

Od niejakiego czasu mieli jeszcze inną 
troskę. To, o czem nigdy nie mogli pomyśleć 
bez drżenia, jak o rzeczy dalekiej i prawie 
niepodobnej : Marya- -Róża miała lat dwadzie- 
ścia... Czy miłość nie zapuka do jej serduszka? 
I czy jej nie utracą?... 

W Albertville nie widywała prawie ni- 
kogo; w Aix przeciwnie, potworzyły się sto- 
sunki sąsiedzkie; Marya-Róża bywała tam na 
zabawach, na balach. Leoz zdawało się, że 
z tych aobrań zachowywała tylko wspomnie- 
nia kilku godzin spędzonych przyjemnie. 

Dwaj przyjaciele śledzili na świeżej 
twarzyczce, w oczach niewinnych, pierwszego 
rozkwitu miłości. I za kaźdym razem mówili 
do siebie: 

— Nie, ona jeszoze nie kocha... 

I na jakie czas mieli złudzenie, że może 
tak trwać zawsze, 

Wbrew jej urodzeniu, mogącemu odsu= 
wać od niej niektóre rodziny, nadto uważają- 
oe, Marya Róża była za piękna, Żeby nie 
działać na wyobraźnię i serca. Dokoła młodej 
dziewczyny i jej dwóch ojców, tworzyło się 
nieznacznie koło znajomych, z pomiędzy któ- 
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GALETA NAROD 


należy, a to specyficznie lądowo. europejskie, į 
więc — na razie tylko pośrednio — przeciw 
Anglii wymierzone. 

Przekonano się nagle, że to kolos an- 
gielski, a nie rosyjski, na glinianych stoi no- 
gach, a więc wszyscy czyhają, gotują się do 
aukcesyi po niej; a tymozasowo otwarcie jej 
wypowiadają, że na „niczyje względy, na ni- 
czyją pongoo liczyć tie może. Nominacye je- 
nerałów Robertsa i Kitchenera żadnego po 
za Anglią nie wywarły wrażenia, ani też 
zarządzone dalsze posyłki wojsk. Posyłki te 
nie rychło przybędą na plac boju; nowe dy- 
wizye 7 i 8 będą złożone z milicyj, więc je- 
szcze gorszy to materyał niż regularne woj- 
sko angielskie. Tyle cięgów ponieśli Anglicy, 
zanim Boerzy wszystkie siły swoje rozwinęli; 
gdy Anglicy nanowo poczną operacye, to na- 
wet ze spotęgowaną w dwójnasób armią nie 
podołają Boerom. 

Tymczasem zapewne Ladysmith i Kim- 
berley padną i Boerzy będą mieli znaczne 
siły do dyspozycyi. Aby Anglicy jakikolwiek 
sukces odnieść mogli, musieliby zdaniem woj- 
skowych niemieckich przyjąć sposób wojowa” 
nia Boerów, ale do tego żołnierz angielski ani 
sposobny jest ani wprawiony. 

Znakomity sprawozdawca berlińskiej Post 
podziwia spokój narodu angielskiego wobec 
nieszczęść, tudzież niezrównarą wale zność 
zwłaszcza oficerów angielskich, którzy choć 
wiedzą, że najpierwsi będą wystrzelani przo- 
dują w bojach. „Ale z drugiej strony trudno 
zaprzeczyć, Że jeśli program angielskich mę- 
żów stanu — zdruzgotanie Boerów — w isto- 
cie ma byó dokonany, to potrzebaby na to 
ofiar wręcz potwornych. 

„A snaó o to, ao właśnie jest najkonie- 
ozniejszem, o wprawnych w wojnie, dorównu- 
jących wszelkim militarnego położenia wymo- 
gom dowódzców nie zdoła postarać się rząd 

Em Anglicy nie zechcą już zapewna 

żartować sobie z woiennych ówiczeń armij 
lądowych. Zanfani w -powodzenie swoje wobeo 
ludów czarnych i brónatnych, wodzowie an 
| gielsoy nie umieją kierować znacznemi wojsk 
zastępami. Wobeo ludów dzikich może i mier- 
nie wyówiczony Żołnierz czegoś dokonać, zwła- 
szoza gdy mu dopomaga przewaga broni no- 
woczesnej. 

„Ale tn ma przed sobą armia angielska 
lud także w nowoczesną broń uzbrojony, któ- 
ry od dziecka wprawiał się na dzielnego bo- 
jownika, urósł niejako w walce, a do tego 
— rzecz nieskończenie ważna — zupełnie 
znający teren, na którym wojna się odbywa. 
Spotyka się tu żołnierz i wódz angielski z 
niesłychanie trudnym terenem, a nadto z mo- 
ralnymi przymiotami ludu, który wszystek za 
broń chwycił, Takiego ducha nigdy podobno 
mieć nie może wojsko, ze zwerbowanych żoł- 
nierzy utworzone. Co tu pomoże najszaleńsza 
waleczność sama I* 

Czują to i w Anglii. Telegram londyń- 


ry zabierze dla siebie to dziecko, 

Michał i Fryderyk spotkali się w górach 
saąbaudzkich z synem dawnego swojego przy- 
jaciela, Piotrem Ragonem. 

Po śmierci męża, Cevylia powróciła w 
strony rodzinne. Stary Ragon zostawił trochę 
pieniędzy 

Cecylia, która jak powiedzielismy, miała 
dla syna przy wiązanie namiętne, dzikie, wy 
chowała go jak najgorzej, pozwalała na 
wszystko, zrobiła z niego istotę gwałtowną, 
niezdolną panować nad sobą. 


Przybywszy do Sabaudyi, nabyła i pro- 
wadziła tartak, Sapin-Bruló, w głębi wąwozu, 
w którym płynęła Arly burzliwa, w samotnem 
ustroniu, pomiędzy skałami; dla syna zaś nie 
ohoiała za życia pracy takiej, jaką sama się 
zajmowała. 

Chłopiec uozył się dobrze w szkole w 
Chambery. Po wyjściu z kolegium, wstąpił do 
strzeloów, przeszedł szkołę podoficerów i wy- 
szedł podporucznikiem. Kiedy formowano od- 
działy strzelców alpejskich, przeznaczonych 
do strzeżenia granicy, przyłączył się do nich. 
Rekrutowano przedewszystkiem ochotników 
z pomiędzy mieszkańców gór, przyzwyozajo- 
|nych do marszów utrudzających, pewnych w 
"nogach i znających już po ozęści ścieżki i 

| przesmyki alpejskie. 

22 batalion, do którego należał Ragon, 
stał załogą w Albertville. Przybycie Michała 
Duplessy w okolicę nie zwróciło jego uwagi. 
Mało pamiętał Rozióres, za młody był, kiedy 
je opuszczał; lecz matka jego Cecylia, powie- 
działa mu raz w rozmowie: 
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ski z dnia onegdajstego donosi, że nawet Ti- 
mos radzi, aby Kimberley kapitulowało, a 
White aby się przebił z Ladysmithn. „Tym 
sposcbem armia angielska odzyskałaby swo- 
bodę ruchów i możnaby wedle pierwotnego 
planu przez Oranię wyruszyć ku Bloemfon- 
teinowi i Pretoryi, Wojskowi nasi przypisują 
klęski nieznajomości terenu i brakowi map 
szczegółowych, podczas gdy Boerzy dokładnie 
są z terenem obezuani. Zachodzi obawa, że 
do przybycia Robertsa i Kitchenera sytuacya 
jeszcze się pogorszy: i będzie potrzeba kam 
panię całkiem na nowo, wedle innego planu 
rozpoczynać,“ 

Że także postawa lądowych mooarstw 
europejskich trwoży Anglików, dowodem o- 
negdajsza mowa pierwszego lorda admirali- 
cyi (minister marynarki) Goschena, że Anglia 
musi się oglądać nietylko na Afrykę połu- 
dniową, ale ina ogólne położenie międzynaro- 
dowe i na wszystkie ewentualności, Że zatem 
oala flota angielska musi byó w pogotowiu. 

W tym stanie rzeczy obiega w Londy- 
nie wiadomość, że Kruger za pośrednictwem 
gabinetu kaplandzkiego pro ponuje rządo 
wi angielskiemu zawieszenie broni, pod- 
czas którego traktowanoby o zawarcie poko- 
ju, tndzież że kroki te Krügera popiera ga 
binet kaplandzki, którego lojalne postęcowa 
nie jedynie powstrzymało dotąd wybuch po- 
wstania w Kaplandzie. 

Tak rzeczy podobno jeszcze nie stoją. 
Wszelako ajenoya transyaalska w Brukseli 
rozgłasza, że Krüger jeszcze teraz gotów za- 
wrzeó pokój na podstawie kompromisu, jaki 
przed wybuchem wojny ofiarował. Gdyby je. 
dnak Anglia obwołała wojnę na noże, to pre- 
zydenci Kriiger (Transvaalu) i Steyn (Oranii) 
wydadzą proklamacyę do Kaplandczyków 
niepodległość całego Kaplandu obwułają, Już 
wybuchło pełne powstanie w całej okolicy 
między Queenstownem a Oranią. 


Socjalizm w Galicyi 


Czytamy w Csasie: 

Główny sztab partyi społecznego prze- 
wrotu obradował przez trzy dni w Przemy- 
ślu. Nie brakło tam przechwałek w bilansie 
z czynności przeszłorocznych — nie brakło 
gróżb na przyszłość. Należy to do wypróbo- 
wanej metody wszystkich rewolucyonistów, a 
zwłaszcza sooyalistów, ażeby przerażać jed 
nych, podniecać zapał drngich przesadą, zu- 
chwalstwem i bezozelnością. — Przed teroryz- 
mem czynów idzie teroryzm słów. 

Dodatnich rezultatów wymienić nie mo- 
gą ci, których punktem wyjścia, celem i 
środkiem działania jest negacya. Trzeba się 
atoli czemś pochwalić przed masami; więc 
ci, co z mandatami poselskimi w ręku szii 
na posługę wrogów kraju, a żadnego nie 


— Włóż swój piękny mundur i idź z wi- bożyszcze, pod 


zytą do pałacu Bianc-Chemin. 

A kiedy zdziwił się, wyjaśniła mu dla 
czego i dodała : 

— Powiesz, kto jesteś a przyjmą cię 
dobrze. 

Objęła wzrokiem pełnym miłości wyso- 
ką i silną postać chłopca o czarnych włosach 
i twarzy energicznej, z oczyma pałącemi i 
wąsem w górę podniesionym i dodała: 


— Jesteś piękny i silny... Jesteś ofice- 
rem.. A w pałącu Bianc-Chemin jest panien- 
ka, kidja ma lat dwadzieścia... i która w dzień 
ślubu dostanie może pięćset tysięcy posagu... 
Zrozumiałeś? 

— Oh! oh! matko, pół miliona, to nie 
dla takich, jak ja, biedaków, którzy mają 
tylko gażę i ledwie tylko koniec z końcem 
wiążą. 

— A ja oi mówię, jeżeli zechcesz, ta pa 
nienka będzie twoją żoną... chyba, że... 

— Chyba, że? — rzekł z uśmiechem. 

— Chyba, że za późno przyjdziesz i że 
ona już kocha ianego... 

— A jeżeli serce jej wolne ? 

— W takim razie będziesz bogaty i uj- 
rzę cię nakoniec w możności rywalizowania 
w zbytku z tymi z twoich kolegów, których 
bogactwo na drugi plan cię spycha. Będziesz 
miał piękne konie, ekwipaże, ziemię i lasy 
twoje własne, będą ci się kłaniali ludzie, oo 
pogardzali tobą, gdy byłeś biedny... Nie dla 
siebie żądam bogactw. Żeby tobie je dać, nie 
wahałabym się żebrać, żyć w nędzy i resztę 
mego Życia z głodu umierać... 

I'całowała go przemocą w ręce, jak 
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OGŁOSZENIA ! PRZEDPŁĄTE przyjmują : 
Lwowie: Administracya Gazety Narodowej ul. Ko. 
pernika 7; w Paryże: C. Adam Ciborowski 30 rue 
de Varenne Paris; we Włedulu: Haasenatein & 
Voglex (Otto Mass) Wahlfisehgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seileratiidte 4 — A. Oppelik Griinerzasse 13 
— M. Dukes Nachf.: Mar. Augenfeld & kumórie 
Lessner Wollzeise 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. 
Danneberg, L' Wollzeile 19; w Hamhargi: A. Stei- 
ner; w Frankfarole u. M. 'Haasenstein © Vogler i 
G. Ii. Daube & Coup., w Warszawie: Reichmanp 
& Freudler. 


CENA OGLOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne na jev 
dnoszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. — Nadesłane za wiersz lub- jego 
miejsce 30 ct. — Głosy publiczności za wiersz lub 
jego miejsce 50 ct. — Prywatna korespondencyą 
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mieli i nie mogli osiągnąć wpływu — przy” 
znają sobie jako własne zdobycze, zmiany i 
urządzenia, które osiągnięto bez ich: udziału, 
Zresztą nie bywa zwyczajem i uadaniem' 80» 
cyalistów konkretne uzyskiwać dla ludu u- 
stępstwa, boć ich hasłem: im gorzej, tem løe- 
piej; im więcej powodów. uięzadowolenia, tem 
większy ich wpływ i urok, 

Akcya wewnętrzna, rozwinięta w Gali. 
oyi, nie dotyczyła woale spraw i potrzeb lo- 
kalnych warstw robotniczych — ale trzymała 
się Ściśle szablonu kosmopolitycznego, kasół 
partyi, wydawanych z centrum wiedeńskiego 
wyłącznie politycznej natury, jak sprawą 
| 'wszechnego tajnego głosowania lub obchody 
majowe. 

Czy z ostatnich czasów, z ubieglego ro- 
ku przyznać się mogą galicyjscy sooyaliści do 
znacznych rezultatów negatywnych, które są 
ich właściwym celem: czy termometr nienę- 
wiści klasowych poszedł jeszcze w górę. czy 
wzmógł się jad społeczny, a spadł termometr 
wiary ludu? 

Nie choemy się łudzić, ale mamy powo- 
dy twierdzić, że tak nie jest, Spłonął jak sło- 
miany ogień po wsiach ten ohwilowy sukces 
agitacyjny, któremu kilku socyslistów sa- 
wdzięcza swe mandaty. Nie wiemy, ozy ci 
posłowie znajdą tam dobre przyjęcie, gdy po 
szumnych obietnicach staną z pustemi ręka- 
mi. Klerykalizm, dzięki Bogu, niezwalozony ; 
dość byłoby zestawió ndział ludu wiejskiego 
w odpustach i misygch w ostatnim roku, s 
wzrastającym wstrętem do słuchania tych, 00 
przeczą własności, podkopują rodzinę, odwo- 
dzą od Kościoła. 

Na kongresach socyalistyoznych zagrani- 
oą, oddawna Galicyę wskazano jako dogodny 
teren próby agrarnego socyalizmu. Lecz pró- 
by te odniosły sukoes chwilowy i rozbijają 
się o sumienie katolickie włościan, o prosty 
rozum chłopski i o interes ludności wiejskiej, 
która coraz lepiej poznaje, że na tej drodze 
nic nie ma do zyskania. 

Wśród ludności miast partya Booyalisty- 
ozna w ostatnim roku doznała znsosnych 
w swych szeregach ubytków, a nawet i licz. 
nych głośnych porażek, o których w Prze- 
myślu przemilczano. 


M.mo to wszystko nie można lekcewa. 
żyć tego impulsu, jakim dla akoyi socyali- 
stycznej i wy wrotowej było to nowe zszere- 
gowanie się i nakręcenie licznych sprężyn 
organizacyjnych na zjeśdzie w Przemyślu. 

Inne społeczeństwa od działania rozkłą- 
dowego bronią się pracą i oszczędnością. So- 
oyalizm tam się nazywa walką kapitalu s 
pracą. U nas brak obu pierwiastków — so- 
cyalizm jest tylko narkotykiem i morfiną dla 
tych, których nikt nie wyzyskuje, lecz któ- 
rym brak dzielności do pracy i wałki żyocio- 
wej. Ogniska wielkiego przemysłu bywają 
siedliskiem socy»lizmu. W kraju naszym, w 
niedostatku fabryk a zaniku zc too a orze Paa ów Aa doł dy ia po = 
czas kiedy się bronił ze śmie- 
chem, 

— No, no, matko, o0 robisz... 

Usłuchał jednak rady matki 

W kilka dni potem, po południu, poszedł 
do Bianc-Cnemin. Michał i Fryderyk byli w 
dorau. Piotr posłał przez służącego bilet wi» 
zytowy: „Piotr Bagon, podporucznik 22 ba. 
talionu strzóloów alpejskich, 

Nazwisko zwróciło uwagę Michała i Fry- 
deryka. Nie mieli żadnych wiadomości o Ra- 
gonach od wyjazdu z Rozióres. Wiedzieli tyl- 
ko, że Ceoylia chciała powrócić w swoje stro- 
ny i hojnie ją obdarzyli. 

— Piotr Ragon! To musi być 
szego dawnego nauczyciela. 


Oficer czekał w salonie, zeszli zatem do 

Wyjaśnienia nie długo trwały, uści- 
snęli się za ręce i dali poznać młodemu ozłó- 
wiekowi, że wielką im przyjemność robi jego 
wizyta. Przeszłość przyniósł z sobą, a ohoć 
ta przeszłość była bolesną, lecz czyż nie mia- 
ła także dni słonecznych ? Rozmawiali z nim 
długo, następnie odprowadzili aż do ścieżki 
kamienistej, spadającej z góry w stronę Con- 


syn na- 


niego. 


"| dans. 


(O. d. n.) 


, MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów plac Maryacki I. 8. 


am |mjzzzPrnpNNGN GG E WH 


.4 


ograniczają się na wiecach, gdzie miotają o- 
gólnikowe obelgi i oskarzenia, a uchwalają 
teoretyczne rezolucye na zamówienie z Wie- 
dnia. Pod portretem Marxa i Lassala, przy 
dźwiękach hymnu „Czerwony sztandar* sze- 
rzy się nie tyle ekonomiczny socyalizm, ile 
raczej polityczny i społeczny anarchizm. Nie- 
bezpieczeństwo stąd może groźniejsze jeszcze, 
bo oddziaływa zgubnie na moralność i psy- 
chologię warstw ludowych, bo im odejmuje 
dzielność do samopomooy, zrzucając powody 
wszystkich niedostatków na karb ustroju spo- 
łecznego, a podnieca najgorsze instynkta po- 
lityczne. 

Nie zapominajmy, że import socyalizmui 
w Galioyi ma początek polityczny i na tle 
politycznem ustawicznie się rozwija — że 
jest to koń trojański, wprowadzony przez 
tych, którym chodzi o obniżenie znaczenia 


„naszego kraju w monarchii i rozkład we- 


wnętrzny. 

Wszystko tej akeyi rozkładowej dziś 
sprzyja ; 
ohizm parlamentarny, paraliż ciał ustawo- 
dawczych, bankructwo liberalnego obozu, 
którego resztki po licznych klęskach chronią 
się pod sztandar czerwony i wiodą na tory 
kosmopolitycznego przewrotu. Jeśli nie było 
w przeszłym roku dotkliwych klęsk elemen- 
tarnych w kraju — spadły na Galicyę klęski 
finansowó i klęski moralne. 

Każde nieszczęście kraju jest zwycię- 
stwem i tryumfem wrogów społeczeństwa. 
Tworzą się nadto przymierza pierwiastków 
skrajnych. Dziwny fenomen, że najbardziej 
kapitalistyczny żywioł, jakim są żydzi, lgnie 
wszędzie do hasęł socyalistycznych, znajduje 
w dzisiejszych czasach podnietę w antysemi- 
tyzmie. Stąd socyalistom, popieranym silnie 
z zewnątrz, przybywa pomoc materyalna i 
wielka siła ag:tacyjna. 

W Przemyślu zapowiedziano cały szereg 
nowych wydawniotw partyi socyalnej, a nie- 
bawem będziemy mieli w Krakowie codzienną 
polską edycyę niemieckich Vorwärts i Arbei- 
ter Zig. w dzienniku Naprzód, jak już mamy 
we Lwowie codzienną edycyę N. fr. Presse w 
Słowie polskiem. 

Mniejsza, z jakiego naczynia jad płynie, 
cw ("© na nim stempel pp. Daszyńskiego i 
Kozakiewicza, czy tylko ich sprzymierzeń- 
ców, co przesunęli się z lewicy na skrajny 
posterunek. Jad rozlewać się będzie szórokie- 
mi strugi, a źródło, co je zasilają pokrewue: 
tu resztki z oszczędności ludowych, tam opła- 
ty robotników na cele partyi — nie braknie 
też dopływów obcych, zwłaszcza antychrze- 


ścijańskich. 

Główny cel tego przymierza i tej akcyi 
polityozny — leoz trzeba sobie zdać sprawę, 
że jakby z czworoboku będziemy mieli ze 


EE PE O EEE EEE ak TIR AEK agitatorowie próbują systemu zmów; 


niemoc ozynników władzy, anar- 


szpalt pokrewnych duchem pism, rotowy 'o0- 
gień wymierzony na wszystko, co drógie i 
święte katolicko-polskiej społeczności; że no- 
we grozi nam wezbranie prądu rozkładowego 
w duchu kosmopolitycznym a zwróconym do 
szerokich warstw. 

Nowy zapęd w obozie socyalistów, wzma- 
gająca się zapamiętałość w obozie bankrutów 
liberalizmu, czy natrafi na dość silny opór 
uczuć polskich, obrony porządku społecznegą 
i zasad wiary? 


Angielska soldatesca. 


Doniesienia z Transvaalu stwierdzają, 
że wojska angielskie postępują sobie istotnie 
w sposób barbarzyński. Budzi to powsze- 
chną pogardę i oburzenie dlą tak zachwala- 
nej przemysłowej i cywilizowanej Anglii, a 
dowodzi, że jak bogactwo angielskie jest 
tylko pozornem, bo pochodząc z wyzysku 
skupia się tylko w rękach niewielu jedno- 
stek, podoząs gdy masa ludu albo żyje w 
najstraszniejszej nędzy, dekorowanej tysiąca- 
mi wagonów kolejowych i słupów telegrafi- 
oznych, albo emigruje za morze jak najdalej 
od „dobroczynnego przemysłu — tak i cywi- 
lizacya jest jedynie przywilejem warstwy 
wierzchniej narodu angielskiego, pod spodem 

zaś kryje się bydlę ludzkie, gorsze od „nie- 
oświeconych* i przemysłowo nierozwiniętych 
ludów. 

Sam ten fakt, że Anglicy przeciw Hin- 
dusom używali straszliwych kul dum-dum, 
tylko dlatego nie odbił się przerażującem 
echem w uszach reszty Europejczyków, iż 
międzyńarodowa giełcziarska prasa nigdy nie 
widzi i nie wytyka tego złego, które popeł- 
nia inny giełdziarz. Ponieważ Anglik ma 
pieniądze, więc można przez palce patrzeć 
na to, jak tam sobie on postępuje z jakimiś 
Hindusami, do tego stopnia ograniczonymi, 
że wolą srebro niż złoto. 

Generał Yule został pobity pod Dundeei 
Głlenooe, 'a żołdak angieiski, cofając się przed 
Burami rabował spokojnych mieszkańców po 
drodze, mordował ich i palił bez pardonu i 
bez potrzeby, dla samej uciechy. 


Tacy sami barbarzyńcy stoją pod ko- 
mendą Whita, Mieszkańcy Ladysmithu byli 
zamożnymi rolnikami przed oblężeniem, ale 
gdy się zjawił w mieści» źołnierz angielski 
zniszczył im i zrabował wszystko, 60 tylko 
zobaczył. General White głosił wprawdzie, 
że S$ rca iomas nie wolno i obiet WOD na Brener A Ak ani rabować nie wolno i obiecy 
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wał wynagrodzić szkody, ale nie ma siły | pykóło na przykładach i prosił o rozpatrze- 


wstrzymać swego żołnierza od rozboju. 

Tak się dzieje pod ogniem Burów, ale 
równie pięknie sprawiają się Anglicy i w o- 
kolicach spokojnych. W Durbanie np. bandy 
pijanych żołdaków napadają wieczorami do- 
my, rabują je a spokojnych ludzi kaleczą 
lub hańbią kobiety. Po ulicach urządzają się 
formalne polowania na przechodniów, a jeżeli ; 
w ręce pijanego żołdachwa wpadnie Holender 
lub Niemiec, to dziękuje Bogu, jeżeli z ży- 
ciem a tylko z połamanemi kośómi wychodzi 
z afery. 


Nad wszelki opis oburzającem jest po- | 


stępowanie Anglików z rannyMmi« Boerami. 
łdak angielski najprzód obdziera rannego! 

Boera do koszuli, a potem jeszbze bije go na' 

pamiątkę, że był w rękach angielskich. 

Co większa liweranci angielscy kradną ' 
tak, że rosyjscy lepiejby. nie umieli. Co żoł- 
nierz dostanie w rękę z odzieży lub uzbroje- 
nia, to mu się prawię w rękach rozłazi, ży- 
wność dostaje zgniłą lub skwaśniałą, tytoń 
zmieszany z trawą. 


Niedziw tedy, że żołnierz jest jak wście-' 


kły pies, który tylko, kuli z rewolweru ofi-' 
cerskiego jeszcze się Obawia i pod tą tylko 
grozą słucha przełożonych. 3 


2 izby sądowej. 


{Proces Monitora.) úd d 


Lwów 20 grudnia. 

"Na początku środowej rozprawy przeciw 
redaktorowi Monitora Ernestowi Breiterowi 
(a obęonie po wyeliminowaniu sprawy dra 
Roińskiego toczy się już sprawa p. Wachnia- 
nina) drugi oskarzony p. Łucyk żądał ukara- 
nia dra Greka za to, że we wtorek komentując 
złośliwie enuncyacye oskarzonego, wyraził 
się, że Łucyk wprawdzie, w redakcyi swojej 
nie robi awantury współpracownikom, którzy 
samowolnie umieszczeją w piśmie różne no- 
tatki, ale za to zewnątrz, rędakcyi narusza 
cześć obcych ludzi. Obrońca dr. Sołowij od- 
powiadając na ten wniosek, wyjaśnił rzecz 
tak, że słowa dra Greka nie perjudykowały 
sprawy, lecz dr. Grek określał niemi jedynie 
swoje stanowisko, na którem stoi jako zastęp- 
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nib śprawy Makowice kich, którym ż łaski ko- 
mitetu trzy razy gada i tem ' sum'pgrunt 
sprzedano, dalej analogiczną sprawę gminy 
Toustołub, oraz włościan Nadiłobediuka, Ry- 
baczocha, Pittucha, Kuzina i Perepąłki. 

Rzłdą z tych spraw oskarzony szeroko 
opisywał, oytując różne akta i świadków i 
rzekł w końcu, żė dr. Sołowij zawinił tem, 
że wiedząc o nadużyciach, nie doniósł o nich 
prokuratoryi. 

Po panzie dr. Daisenberg zabrał głos, 
'skarżąc się, że przed chwilą współpracownik 
Kuryera Lwowskiego p. Wojciech Dąbrowski 


(nazwal jego obronę wynikiem nikozemności i 


„ głupoty, że ten sam pau agituje między sę- 
dziami przysięgłymi przeciw p. Breiterowi. 
„Obrońca prosił tedy, aby go trybunał wziął 
w opiekę i czuwał nad tem, by się sędziowie 
przysięgli z nikim nie porozumiewali. Prze- 
wodniczący oświadczył na to, że do spraw 
prywatnych się nie mięsza, a ma czuwać tyl- 
ko nad tem, aby się świadkowie nie porozu- 
| miewali między sobą i żeby sędziowie przy- 
,sięgli nie rozmawiali z nikim z po %a swego 
grona podczas narady po otrzymaniu pytań. 
| Dr. Grek oświadczył się przeciw żąda- 
tniu Breitera, uważając je za ten(encyjne, 
zmierzające jedynie do przewleczBnia całej 
sprawy. 


KRONIKA. 


Lwów d. 20 Gruduia. 


Odznaczenie. Cesarz nadał order Elżbie- 
,ty I klasy Helenie z Turkułłów hrabinie Mie- 
rowej. 

Dyrektor kancelaryi gabinetowej radca 
stanu Braun — jak nam telegrafują z Wie- 
dnia 19 bm. — z okazy1 przejścia na emery- 
turę otrzymał brylanty do wielkiego krzy- 
ża orderu Leopolda. Jako jego następcę 
wymieniają posła B= z Belgradu 
Sohiessla. 


Mianowania. Kierownik ministerstwa wy- 
znań i oświaty zamianował zastępcę nauczy- 


Minister sprawiedliwości przeniósł ad- 


ca oskarzyciels, przytem jednak sam dr. So-|junktów sądowych dra Jędrzeja Głogoczow- 


łowij naraził się znowu na zarzut nietakto- 
wności, gdyż omawiając wniosek p. Łucyka 
wezwania na świadka p. Bilińskiego, nazwał 
wniosek impertynenokim. 

Obrońcą Łucyka dr. Reiter, nie przychy-j 
lił się do wniosku swego klienta, lecz wyra- 
ził tylkó żal z powodu tego, że adwokaci o- 
skarzający . tak się zapominają, co może stron- 
niczo wpłynąć na ławę przysięgłych, zwła- 
Bzcza, Że tzw. stenogramy Słowa Polskiego 
sprawę oałą ośmieszają i przekręcają, bo po- 
dają tylko różne enuncyacye i dowcipy o- 
skarzycieli a nieuwzgłędniają tego, co odpo- 
wiadają oskarzeni. W tym samym duchu 
przemawiał obrońca Breitera dr. Daisenberg. 

Trybunał wnioskowi p. Łuoyka od- 
mówił. 

Przesłuchano jeszoze ostatnich świadków 

w sprawie /Wachnianina, a i oni nie zeznali 
na korzyść oskarzonych. 

W sprawie p. Wachnianina sam p. Brei- 
ter nie bronił prawdziwości notatki Monitora, 
ubliżającej p. Wachnianinowi, świadkowie zaś 
nawet tego nie potwierdzili, aby taka sama 
plotsa ubliżająca, z której wyrosło później do- 
niesienie Monitora, kursowała istotnie w swo+ 
im czasie po Samborze. 

Potem przystąpił trybunał ri :rozpatry- 
wania trzeciej sprawy, a mianowicie do oska- 
rzenia dr. T. Sołowija. 

P. Breiter postawil wniosek zaweswania 
różnych świadków ną dowód, że komitet li- 
kwidacyjny bauku włołciańskiego . dopuszczał 
się wielkich nadużyć. Przewodniczący -prosił 
oskarzonego, aby swój dowód prawdy ogfani- 
czył tylko do osoby dr. T. Sołowija, bo tru-3 
dno jest przeprowadzać w sądzie niejako in- } 


skiego z Jaworzna do Podgórza a Józefa 
Piątkowskiego z Delatyna do Wieliczki i na- 
dał adjunktom sądowym w okręgu krakow- 
skiego wyższego sądu krajowego drowi Ta- 
deuszowi kniaziowi z Kozielska Pnzynie i Ję- 
drzejowi Rajehlowi posady adjunktów sądo- 
wych, pierwszemu w Wieliczce, drugiemu w 
Nisku, dalej nadał adjunktowi sądowemu 
Zygmuntowi Hofmoklowi z Drohobycza posa- 
dg adjunkta sądowego w okręgu krakow. wyż- 
szego sądu kraj.a w końcu zamianował adjun- 
ktami sądowymi auskultantów B. Nowińskiego 
dla Jaworowa, dr. Adama Szczęsnego Mido- 
wicza dla okregu krakowskiego wyższego są 
du krajowego, dr. Stanisława Szymozykiew1- 
cza dla Gry owa i Romana Józefa Kubiczka 
dla Myślenie. 

Minister sprawiedliwości zamianował za- 
stępcami prokuratorów państwa adjunktów 
dr. Franciszka Solaka z Wieliczki dla Krako- 
wa, dr. Kazimierza łruszczyńskiego z Gry- 
bowa i dr. Jana Tokarz z Liszek dla Rze 
Bzowa, a wreszcie Stanisława Olszewskiego z. 
Chrzanowa dla Tarnowa. 

Nie podobało się to opozycyi żydow- 
skiej, która wszczęła takie hałasy, iż istotnie 
nie można było nio uchwalić i nawet trzeba 
było zamknąć posiedzenie o 2 w nocy. 

Z prasy. P. Tadeusz Romanowicz prze- 
stał od wczoraj podpisywać Słowo Polskie ja- 
ko redaktor naczelny 

Pogrzeb ś. p. Henryka Nagla odbył się 
we wtorek popołudniu z niezwykle licznym 
udziałem wiernych. Dziennikarzy zebrało się 

|b bardzo liczne grono. Niemal wszyscy naczel- 

i redaktorowie z liczną rzeszą członków re- 
kdakayj, odprowadzili zwłoki aż na omontarz, 
| gdzie p. B. Laskownicki, imieniem redskcyi 
| Słowa Łolskiego, w której zmarły był zatru- 
ROCA jako też imieniem wydziału towa- 
'rzystwa dziennikarzy polskich pięknie a ser- 
jdecznie przemówił, oddając cześć zasługom i 
|praymiotom nieboszczyka. 

Lwowskie Koło Literackie i Artysty- 


kwizycyę całej gospodarki likwidacyjnej. Brei- (ezne miało we wtorek pod przewoduictwem 
ter odpowiedział na to, że dr. T. Sołowij byi prezesa dr. Wereszczyńskiego walne zgroma- 
zaufanym komitetu, miał głos w niektórych | dzenie swoich ozłonków. Przed przystąpie- 


$ ł 
sprawach decydujący i kiedy w ostatnich oza- (anka kose posia pi Aurel Uredd 
sach Monitor opisywał różne sprawki komi-. dw Feist m przemówieniu wyraziwszy O 


tetu, dr. T. Sołowij patrzał na wszystko przez, ' burzenie na niemięckie pismo Jugend za ilu- 


palce mimo, że był delegowanym na wschod- 
nią Galicyę tak, jak Stapiński na zachodnią. 
Przewodniczący prosił oskarzonego o 
szczegółowe wyjaśnienia 00 do zakresu dzia- 
łalności komitetu a mężów zaufanych, lecz | 
oskarzony oświadczył, że w tej mierze niej 
może dać wyczerpującej odpowiedzi, wie tyl- 
ko, że do Ściślejszego komitetu należeli da- 
wniej dr. Zgór'ki, Zima i dr. Marchwicki, 
którzy za czynności likwidacyjne pobierali 
po 3.000 zł. rocznie. Jest ślad, że i inni ko- 
mitetowi pobierali honorarya. Głównym po- 
mocnikiem dr. Zgórskiego był dr. Pająk. 


De komitetu obywatelskiego, który sobie j 


dr. Zgórski, zdaniem oskarzonego, wybrał ce- 
lem podzieleuia się z nim odpowiedzialnością, 
należeli między innymi pp. Stapiński, dr. Fe- 
dak, Merunowicz, Cielecki, Steozkowski i Sa- 
wozak. Niektórzy z tych ludzi tak byli obu- 
rzeni gospodarką banku, że wystąpili, gdyż 
ich nawet o posiedzeniach komitetu nie za- 
wiadamiano. 

Przewodniczący wrócił znowu do pyta- 
nia, na czem właściwie me, polegać wina dra 
Sołowija., Breiter rzekł, że to się ię najlepiej wego od 10 do 11 Celina Frzetooka, do 12 |teresował styryjski 


galanteryjnych 


| stracyą jego, skierowauą przeciw naszemu 
| narodowi, zażądał usunięcia tego piśmidła 
[z ozytelni Koła. Po uchwaleniu togo wniosku 
przez aklamacyę rozpoczęła się dyskusya 
Is; sprawami Koła, w której wzięli udział: 

p. Fryling, Zajączkowski, Vogel, Skrzyński, 
| Jakubowski, B. Dulęka, Solański, Balasits i 
i inni. Uchwalono podwyższyć mięsięczną 
| wkładkę o koronę tj. do 2 zł. i wybrano ko- 
misyę z siedmiu, która ma wypracować wnio- 
ski dążące do postawienia Koła jeszcze na 
bardziej realnej stopie niż dotychczas. Do 
komisyi tej wybrano: artystę malarza Au- 
gustynowicza, adwokata i redaktora dr. Vo- 
gla, redaktora Zielonkę, mecenasa Michalew. 
|skiego, hr. Łosia, mecenasa Czernego i wy: 
dawcę Jakubowskiego. 

Sprzedaży rzbatowej urządzanej na 
rzecz związku katolickich towarzystw dokro- 
czynnych lwowskich dziś we środę asystują 
w bazarze krajowym następujące panie: od 
9 do 10 rano Maryanowa Łomnieka, do 11 
Helena Szemelowska, do 12 Olga Jełowioka, 
do 1 Władysława r NAT do 2 Aniela 
Szawłowska, do 3 Aleksandrowa Tchórznicka, 
do godz. 5 Antoniowa Chamcowa do godz. 6 
hr. Mieczysławowa Pinińska, do 7 hr. Ale- 
kszndrowa Pinińska, do 8 Zofia Kłosowska, 
a na nieustającej wystawie przemysłu krajo- 
wego od 10 do 11 Celina Przetocka, do 12 
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ciela gr. kat. religii w gimnązyum brodzkiem kiewicz wyrobił włościaninowi Jelonkowi po- 
ks. Jana Turkiewicza rzeczywistym nauczy- ży Nei yy b e dO: go 
cielem religii w tym zakładzie. y M 


Karolina Sieradzka, do 1 Marya Majewska, do 
2 Wanda Waniczek i p. Gustowicz, do 8 Eu- 
genia Lisiewiczowa, do godz. 4 Felicya Ostro 
żyńska. 

Galicyjski fandusz propinacyjny ogólny 
w preliminarzu swym na r. 1900 oblicza do- 
chody na 9,954.498 koron, a wydatki na koron 
8,672.876. Nadwyżka funduszu ogólnego, zaso- 
bowego i rezerwowego daje razem kwotę 
1,929.478 koron, a zakupione za nią zostaną 
papiery wartościowe. F'undusz zasobowy miał 
z końcem r. 1898 majątku 3,424 654 zł. a fun- 
dusz rezerwowy 6,799.884 zł. Z tych 10 mi- 
lionów pół dziówiąta jest ulokowanych w pa- 
pierach wartościowych 62.000 zł. w gotówce, 
a półtora miliona na lokacyi, Papiery warto- 
śdiowe, w których są te miliony ulokowane, 
są prawie bez wyjątku krajowymi. 


Staty styka handlowa. Akcya w sprawie 
poparcia przemysłu u nas iśóć musi do pe- 
wnego stopnia omackiem, gdyż nie mą dat 
urzędowych o tem, co kraj sprowadza z in- 
nych prowincyj austryackich, a w następstwie 
tego niewiadomo, coby można najkorzystniej 
w kraju produkować. Temu złomu zaradzić 
ma rozporządzenie cesarskie, inaugurujące 
taką właśnie statystykę stosunków kupieckich 
między poszczególnymi krajami Austryi. Prze- 
pisy wykonawcze do tego rozporządzenia, jąk 
nam telegrafują z Wiednia 20 b. m. ogłosiła 
właśnie środowa urzędowa Wiener Zeitung. 
Przepisy te wydane zostały przez minister- 
stwo handlu, kolei żelaznych, skarbu i spraw 
wewnętrznych. 


Qłminy a kościoły. Telegrafują nam z 
Wiednia 19 bm: Wskutek zażalenia członka 
rady gminnej miasta Wiednia, Brunnera, 
zniósł trybunał administracyjny jako niele- 
galną uchwałę wiedeńskiej rady gminnej w 
sprawie 2 milionów zł. jako dodatku gminy 
na budowę nowych kościołów. Trybunał orzekł 
mianowicie, że pieniędzy gminnych tj. pobra- 
nych od ogółu a nie od samych, katolików 
na katolickie kościoły ustawa używać nie 
ozwala. 

Samobójstwo stadenta. W Krakowie we 
środę o godzinie 1 w południe zamieszkały 
na ul. Floryańskiej 1. 19 słuchacz filozofii Ma 
ryan Lipiński wystrzałem z rewolweru ode- 
brał sobie życie. Powodem rozpaczliwego kro- 
ku miał być brak środków do życia. 

Wyrok na koncypienta adwokackiego, 
Dr. Maryan Starakiewicz, kandydat adwo- 
kacki, został w środę w Krakowie zasądzeny 
na 6 tygodni więzienia za oszustwo. Stara- 
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to podobno od Jelonka weksel. 

Na rozprawie Jelonek zeznał że vrekslu 
nie podpisywał i sam pisać nie umie, ża go 
Starakiewicz sam podpisał, Natomiast oska- 
rżomy twierdził, że Jelonek sam weksel pod- 
pisał za dyktatem niejakiego Chodaokiego. 
Twierdzenie to, jak stwierdzono, było kłam- 
liwe. 

Prokurator żądał, aby natychmiast uwię- 
zić Starakiewicza, bo jest mocno wmięszany 
w sprawę wielickiej kasy oszczędności. Try- 
bunał nie przychylił się do tego wniosku. 

Dostawy dla wojska. Na wtorkowem po- 
siedzeniu centralnej rady przemysłowej w 
Wiedniu pod przewodnictwem kierownika 
ministerstwa Waada dr. Stibrala posel Lewi- 
oki uznał doniosłość tego faktu, że sprawę 
dostaw dla wojska wzięło w swe ręce mini- 
sterstwo handlu, a domagał się od minister- 
stwa obrony krajowej, aby zmieniło swoją 
dotychczasową metodę rozdawania dostaw. 
Poseł Philipovich przytoczył za przykład ga- 
licyjskie spółki, zawiązy wane do wykonywa: 
nia dostaw dla wojska i radzil na ich wzór 
w innych krajach takie spółki zawiązy wać. 
Potem rada uchwaliła zamiauować instrukto- 
rów, którzyby pouczali spółki, jak mają po- 
„O wać z dostawami dla w „jska; na żądanie 

ewiokiego instruktorć / takich z ramie- 
nia ministerstwa handlr otrzyma i Galicya. 
Do wybranej przez radę przemysłową komi- 
syi, która ma się zająć ułożeniem zasad roz- 
działu dostaw dla wojska weszli z Polaków 
pp: Weigel i Lewicki. 

Willę w tym roku powinno się właści- 
wie obchodzić wedle zwyczajów, zachowywa- 
nych od dawna w społeczeństwie katolickiem 
-- w sobotę, w niedzielę bowiem zazwyczaj 
nie ma postu. 

Likwidacya banku rustykalnego ukon- 
czona. Onegdaj ząwarty już został u notaryu- 
sza Krokowskiego, odnośny układ między 
dyrekcyą banku krajowego a likwidatorami 
dawnego zakłidu kredytowego włościańskiego, 
w myśl którego to układu wszelkie aktywa i 
passywa tego zakładu obejmie z dniem 1 sty- 
cznia 1900 r. bank krajowy na własny ra- 
chunek. Z chwilą tą ustąpi dotychczasowy 
komitet likwidacyjny, a firma zakładu z re- 
jestru handlowego wykreśloną zostanie. W ten 
sposób zamyka się ostatnia karta smutnych 
dziejów pierwszej w Głalicyi próby wprowa- 
dzenia kredytu włościańskiego hipotecznego. 

Rewizya mitszkań lwowskich stróżów 
w dzielnicy drugiej krakowskiej odbyła się 
w środę przed południem. Przeprowadzał ją 
radca miejski p, Nenmann, w asystencyi ko- 
misarza dzielnicowego p. Śąsiady, lekarza dr. 
Tatarczucha i delegata miejskiego urzędu bu- 
downiózego. Rezultatem rewizyi było natych- 
miastowe delożowanie kilkunastu nor przezna- 
ozonych na mieszkania dla stróżów, a na kil- 
kanaście podobnych, choć nieco lepszych 
zwrócono uwagę urzędu budowniczego. @o- 
spodarzami tych kamienie są przeważnie 
żydzi. 

Strzelznie do chmur gradowych. w le- 
cie zamieściła Grazeła rzecz o tej teoryj, jeke 
po zakątkach prowinoyonalnych wegetuje, a 

wedle której najlepszą metodą zabezpiecze- 
nia się od gradu jest strzelanie do nadcho- 
dzącej chmury z możździeży, nabitych zwy- 
kłym strzelniczym prochem. Wspomniany ar- 
tykuł przytaczał przykłady podobnego postę- 
powania u włościan w okolicach alpejskich | 
Austryi, na Węgrzech, we Włoszech i we 
Francyi. Wspomniał też o tem, że we Wło- 
szech stlzelaniem do gradu zajął się jeden z 
posłów ekonomistów, wychodżąc z tego zało- 
żenia, iż strzelanie takie może taniej wypaść 
niż asekuracya chłopa włoskiego od gradu, 
a chłop włoski, jak wiadomo jest bardzo bie 
dny. W Austryi żywiej się tą sprawą zain 
teresował styryjski poseł Girstmayer i czyni 
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starania, aby rząd chłopom styryjskim proch 
na strzelanie do chmur gradowych sprzeda - 
wał tahiej. Rząd też zniżył cenę kilograma 
prochu na tego rodzaju strzelaninę do 18 ct., 

ale równocześnie — jak zapewnia p. Strusz- 
kiewicz — prosił stacyj meteorologicznych o 
opinię co do calego faktu. Stacye odpowie- 
nziały, że nauka o niczem podobnem nie wie 
i strzelania przeciw gradom uzasadnić nie 
zdoła. Op'erając się na tej opinii rząd nie- 

chętny jest jakiejś własnej akcyi w tym kie- 
runku, ale nie ociąga się z poparciem do- 
świadozeń prywatnych ze strzelaniem do 
gradu. 

Ze sfer kolejowych. Minister kolei że- 
lazuych przeniósł ze względów służbowych : 
komisarza budownietwa Józófa Geschópfa z 
kierownictwa budowy z Jarosławia do dy- 
rekcyi krakowskiej i aljunkta Teodora Sta- 
nislava z kierownictwa budowy miejskich ko- 
lei z Wiednia do dyrekcyi stanisław owskiej, 
oraz na własne żądanie komisarza budowy 
Augusta Ogrodzińs iego z dyrekcyi stanisła- 
wowskiej dQ lwowskiej. 

Rada miejska „wiedeńska, jak nam tele- 
grafują 20 bm. miała we wtorek bardzo bu- 
rzliwe posiedzenie. Było to posiedzanie wie- 
czorne zwołane dla budżetu a wiceprezydent 
miasta Strobach oświadczył, iż pierwszą część 
budżetu musi rada uchwalić jeszcze tego sa- 
mego wieczora. 

Na mis.yfikacyi polegało donieienie o 
oskarzeniu profesora Stockiego z wadowickie- 
go gimnazyum o różne zbrodnie. Proces taki 
rozegrał się już i to przed 12 laty, a obecnie 
nie ma żadnego profesora Stouokiego w owem 
gimna yum. 

Pięćdziesięcioletni jubiiensz pracy za- 
wodowej arch tekty p. Adolfa Kuhna obcho- 
dzą członkowie lwowskiego stowarzyszenia 
przemysłowego upowaźnionych budowniczych 
16 bm, W uznaniu zasług jubilata urządziło 
stowarzyszenie budowniczych bankiet w sa- 
lach towarzystwa strzeleckiego, na którym 
wręczono mu tablezu z fotografij ozłonków 
stowarzyszenia, umieszczone w ramach rze 
żbionych na staludze w stylu gotyckim. Pod- 
czas bankietu przemawiali pp: Kamieno- 
brodzki, Kędzierski, Rawski, (łodowski, Le- 
wiński, "Śliwiński i Boublik. 

Nowi wodzowie angielscy. Na wojnę 
z Transvaalem po klęsce dotychczasowego 
wodza Redyversa Bullera nad Tugelą, wysłał 
rząd angielski do Przylądka. Dobrej Nadziei 
jako naczelnego generała lorda A T 
Lord Frederik sleigh Roberts ur. 30 wrze- 
śnią 1882 w Irlandyi jest synem jenerala 
Abrahama Robertsa. Wstąpił w roku 1851 
w stopniu porucznika do artyleryi bengal- 
skiej, odznaczył. się juź w roku 1867 podczas 
a Delhi, następnie służył w Abisynii, 

vP wojnie z Afganistanem dowo- 
dził wojskiem, które miało przeznaczenie po- 
suwać się doliną Kuramską i na ozele jego 
sforsował w dniu 1 grudnia 1878 przejście 
przez wysoki na 3412 metrów przesmyk pei- 
warski. W drugiej wojnie afgańskiej (1879) 
Roberts był już naczelnym wodzem. Zajął 
12 października 1879 Kabul, a w dniu 1 
września 1880 r. pobił na głowę Ejuba cha- 
na pod murami Kandaharu. Obdarzony tytu- 
łem baroneta został w r. 1881 gubernatorem 
Natalu i komisarzem angielskim na Transvaal. 
Gdy w dniu Ż! marca br. Anglia zawarła 
pokój z Boerami, udał się Cv Iudyj. Tu z?- 
stał w roku 1880 zamiaLowany naczelnym 
wodzem wojska indyjskiego. W r. 1886 pod- 
bił Birmę. Mianowany w r. 1892 parem An- 
glii z tytułem lorda Kandaharu i Waterfor- 
du, powrócił w r. 1898 do Anglii. W listopa- 
dzie t. r. wybrano go lordem rektorem uni- 
wersytetu edymburskiego. W r. 1895 miano- 
wany marszałkiem polnym objął po lordzie 
Wolseleyu naczelne dowództwo wojska an- 
gielskiego w Irlandyi. 

Roberts z tem wszystkiem będzie tylko 
m wodzem, a właściwym kierowni- 
kiem operacyi wojennych będzie Kitchener, 
przywołany z Egiptu. Całe to powikłanie no- 
minacyjne jest wynikiem urzędowego bizan- 
tynizmu, który równie silne korzenie zapu- 
ścił w Anglii jak i gdzieindziej. I tak zda- 
wałoby się rzeczą prostą zamianować Kitche- 
nera głównym wodzem angielszim do wojny 
z Transvaalem, skoro Buller pokpił sprawę. 
Cóż kiedy Kitchener jest młodszy rangą od 
Bullera i nie może Buller słuchać Kitchenera, 
tylko Kitchener musi jako niższy oficer słu- 
chaó Bullera. Zamianowano tedy wodzem 
Robertsa, który jest starszy rangą od Bulle- 
ra, ale Że zarazem jest i starszy wiekiem, 
wię? mu dodano do pomocy jako szefa szta- 
bu jeneralnego Kitchenera. I teraz tak bę- 
dzie : Kitchener będzie wypracowywał plany 
wojenne i redagował rozkazy i będzie je 
przedkładał do podpisu Robertsowi, 
p dpisze a wtedy już Buller będzie słuchał, 
niby to formalnie Robertsa, ale w rzeczywi- 
stości przecież Kitchenera. 

Lord Horacy Herbert Kitchener, ur. 24 
czerwca r. 1850 w Leicestershire, walczył w 
r. 1870 jako ochotnik w szeregach francu- 
skich przeciw Niemcom, wstąpił w r. 1871 
jako porucznik do korpusu inżenierów, zdej- 
mował plany topograficzne w Palestynie i na 
Cyprze, w r. 1881 wszedł do służby egipskiej. 

Uczestniczył w wyprawie sudańskiej 
z roku 1884 jako kwatermistrz jeneralny, zo- 
stał (1886) gubernatorem Suakimu, a w r. 
1892 otrzymał dowództwo przeciw Osmanowi 
Digmie. 


Roberts 


wyprawy przeciw  chalifowi sudańskiemu. 
Zbudowawszy kolej przez pustynię nilową na 
przestrzeni 900 kilometrów, zdobył już roku 
1897 Dongolę i Barber, rozbił armię derwi- 
szów w d. 8 kwietnia r. 1898 nad rzeką At- 
barą, a w d. 2 września t. r. położył koniec 
panowaniu chalifa mahdiego, zdobywszy stoli- 
og jego Omdurman (Chartum). 

Stamtąd posunął się dalej NA południe 
i zajął Faszodę, z której wpierw ustąpić mu- 
siał major Marchand z wyprawą francuską. 
Zamianowany przez królowę lordem of Char- 
tum and Aspall otrzymał od parlamentu do- 
tacyę 600.000 franków. styczniu r. b. za- 
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na Gwiazdkę i Nowy Rok! 


W roku 1897 został naczelnym wodzem 
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Am RÓWNOWA 
Klub pocztowy urządza dla swoich 
osłonków i ich rodzin we własnym lokalu 


ul. Pańska 11) dnia 22 grudnia 1899 o godz. 
wieczorem wspólny opłatek. 


W Związku Naikowo-Literackim lwow- 
skim (rynek 9) wygłosi 21 bm. dr. Kazimierz 
Rakowski odczyt „o stosunkach ekenomi- 
cznych i społecznych w Księstwie“. 

Klub austryackich urzędników kolejo- 
wych we Wiedniu wybrał we wtorek p 6zy- 
dentem swoim ministra kolei Witteka. 

'Z Koła Literackiego lwowskiego. Wspól- 
ny opłatek w „Kole* odbędzie się w niedzie- 
lę dnia 24 b. m. o godzinie 12 w połndnie. 
Lokal „Koła“ będzie w poniedziałek (dnia 25 
b. m) do godziny 7 wieczorem zamknięty. 

Bal prasy. Komitet pań obradować bę- 
dzie pod przewodnictwem pani marszałkowej 
Badeniowej w czwartek dnia 21 bm. o godz. 
4 po południu. 
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Sztuki piękne. 


Repertoar teatru hr. Skarbka. 

We czwartek d. 21 grudnia o godz. */,8 
wieczorem po raz szósty „Lalka* (La pou- 
pee) operetka w 8 aktach a 4 odsłonach Ed- 
munda Audrana. Nowa wystawa. — Z pasong 
Szuppówną w roli tytułowej. 

Teatr krakowski wystawi w dnie świą 
teczne „Kordyana* „Zaczarowane Koło“ „Zbój- 
ców" i „Tamtego*. Następną premierą w dniu 
80 b. m. będzie „Oblubienica morza* Ibsena 
(z p. Siemaszkową) a na zakóńczenie starego 
roku wznowiony zostanie Fredry „Wielki czło- 
wiek do małych interesów* w którym debiu- 
tować będzie nowo zaangażowana aktorka p. 
Nagórska z Warszawy. Na styczeń przygoto 
wuje dyrekcya następujący repertuar: „Sy- 
bir“ „Dyplomacya* komedya Hermanta w tłó- 
maoczeniu p Morawskiego „Syn naturalny“ 
Dumasa (z p. Tarasiewiczem) i „Roman: 
tycznych* Rostanda oraz wznowienie „Ma- 
zepy”. 

Dyrektor teatru p. Kotarbiński pracuje 
obecnie nad uscenizowaniem dalszych arcy- 
dzieł rodzimej literatary dramatycznej a mia- 
nowicie „Irydiona* i „Boskiej (ok 


* Panorama „Cyrk Nerona“. W obszer- 
nej rotundzie na Dynasach na ul. Oboźnej 
w Warszawie, gdzie przez długi czas mie- 
ściła się panorama „Tatr* tędzie za kilka 
dni umieszczony nowy obraz olbrzymich wy- 
miarów, przedstawiający „Męczeństwo ochrze- 
ścijan w cyrku Nerona“ — dzieło Jana Styki, 
wykonane z pomocą kilku malarzy polskich 
i zagranicznych. Í 

Powodzenie stykowskiej „Golgoty* spra- 
wilo, że ogół warszawski z ciekawością OGze- 
kuje otwarcia wystawy nowego obrazu. 

Wystawa „Męczeństwa chrześcijan w 
cyrku Nerona* otworzoną będzie dla ogółu 
we ozwartek przyszłego tygodnia. 

Stojąc na podyum panoramy znajduje- 
my się jakoby w pośrodku areny cyrku Ne- 
rona. Cyrk ten (Circus Vaticanus) zbudowany 

rzez rzymskiego tyrana wkrótce po spaleniu 
zymu, przedstawia wnętrze kolosalnej bu- 
dowli, piętrzącej się dokoła galeryami. 

Całość z widokiem panoramy Rzymu w 
oddali przedstawia się imponująco. 

Na arenie oyrkowej rozgrywa się stra- 
szny akt męczeństwa chrześcijan — krzyżo- 
wanie ich, wieńczenie i podpalanie krzyżów 

Pierwsze wrażenie jakie otrzymujemy, 
to istny las tych krzyżów męczeńskich, z cia- 
łami mężczyzn i niewiast. Jedni już skonali 
w mękach, drudzy zapatrzeni w górę pole- 
oają się miłosierdzin Bożemu, błegając o ry- 
chłe wyswobodzenie, inni żegnają z krzyża 
swoich najbliższych, których ten sam los 
oczekuje. , i 

Ta masa ludzi zabijanych, wleozonych 


a Z Z O 


ciał wiszących, daje przejmujące wrażenie. 

Tak właśnie wyglądał cyrk Nerona w 
czasie naj większego prześladowania sług Chry- 
StUBA. 

Na pierwszym planie obrazu widzimy 
grupę złożoną z kilku osób: św. Piotr żegna 
się z najbliższymi swoimi. Obok leży krzyż 

rzygotowany dla niego i oprawcy gotowi 
Bo dziela... 

W panoramie „Męczeństwa* widzimy 
kilkanaście artystycznych grup, mogących 
stanowió oddzielne obrazy, gdyby je wykro- 
jono z całości płótna. 

Jedną z takich jest grupa po lewej stro- 
nie, gdzie dwócli siepaczy wlecze niewiastę 
młodą na męki. Szaty spadają Z' niej w strzę- 
pach, prawa ręka kurczowo zaciśnięta odpy- 
cha głowę oprawcy: Tuż obok na krzyżu wi- 
si starzec, & pod krzyżem dwoje młodych w 
uścisku oczekuje-swej 'kolei. YES 

Opodal inna postać pięknej niewiasty, 
opierającej się na widok krzyża, do którego 
ja prowadzą. Już omdlewa Z przerażenia — 
jedną ręką kurczowo przyciska pierś, drugą 
chce gagn szatę opadającą z ciała. | 

' innej grupie widzimy matkę podaa- 
dzającą niemowlę, aby otrzymało ostatni po- 
całunek Od ojca rozpiętego na krzyżu. | 

Wyborną jest dalej grupa chrześcijan 
skazańców, wygrażających pięściami ku loży 
Nerona. Ich wyraziste oblicza zdają się prze- 
powiadaó zgubę tyranowi, który obojętnie 
przypatruje się krwawemu widowisku. 

Zwraca też uwagę postać skurczona obłą- 
kanej Niewiąsty, odartej z szat, skulonej w 
piesku, uwieńczonej kwiatami. 

Ponad areną dokoła piętrzą się galerye 
h atrycyuszów, senato- 
obywateli i ludu. Są tutaj również gru- 
mężczyzn i kobiet bardzo inte- 


© prawej stronie pomiędzy galeryami 


kną a okrutmę p oraz grono zaufan 
gaera Po na samej. stronie oddzielne im 
sce zajmują NA kop dygnacysch marmuro- 
wych najpiękniejsze kobiety, przedstawicielki 
rozwiązłych obyczajów gwozesnego Rzymu, 
strojne w kwiaty, Ne poły obnażone, UŚmie- 
ohnięte lub zaciekawione, 

Wybitna charakterystyką fgur, barw- 
ność strojów i przepych w ornamentacyi, 
wszystko to stanowi straszny kontrast z ak- 
tem mordu na arenie. 


NA GWIAZDKĘ 


polecają 
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SEJM X. 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 20 grudnia. 
Mówią w kołach parlamentarnych, że 


| 


DEI ZCSZRI ZE 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń 20 grudnia. 
Drugie plenarne posiedzenie austryackiej 


wszystkie sejmy krajowe będą po świętach | delegacyi zwołane zostało na 28 bm. Na po- 


Bożego Narodzenia zwołane na krótkie sesye 
dla uchwalenia prowizoryów budżetowyc 
Sesye główne zwołane byó mają w styczniu. 

Potwierdza się wiadomość, że sejm gali- 
cyjski będzie zwołany natychmiast po świę- 
tach . 


Sge wyj aj py 494 9 


(Tel, „Gas. Nar*.) * 
Wiedeń 20 grudnia 

Onegdaj zebrał się wiec związku prze- 
mysłowców rustryackich, w którym wzięli 
udział przedstawiciele wszystkich austryackich 
stowarzyszeń przemysłowych. Wiec uchwalił 
szereg razolucyj, które między innemi wyia- 
żają nadzieję, że ugodę z Węgrami rada pań- 
stwa we właściwym czasie uchwali, domagają 
si: od rządu, aby bezzwłocznie przystąpił do 
reformy ustawodawstwa o ubezrieczenin -od 
wypadków, żądają od austro-węgierskiego ban - 
ku dalszego zniżenia stopy procentowej, a 
w końcu wyrażają ministrowi spraw zagrani- 
cznych hr. Gołuchowskiemu szczere podzięko- 
wanie i zupełne zaufanie za wywody jego wy- 
głoszone w delegacyi węgierskiej na temat 
polityczno-handlowych stosanków monarchii. 


Wiedeń 20 grudnia. 

N. fr. Presse uderzyła w artykule wstę- 
pnym w sposób niesłychanie gwałtowny na 
Polaków, zarzucając im tchórzostwo i wiaro- 
łemstwo. „Rezolucya Koła Polskiego — pisze 
organ giełdowy — jest najzuchwalszem wy- 
zwaniem wszystkich austryackich lndów*, 

Pełen perfidyi ten artykuł N. fr. Presse 
wywołał w Kole Polskiem ogromne oburze- 
nie, tem bardziej, źe N. fr. Presse całkiem 
otwarcie podaje jako powód nieustannego 
obsypywania obelgami narodu polskiego to 
tylko, iż Koło polskie nie zgodziło się na 
żądanie Chlameckiego i nie rozbiło więk- 
szoboi. 

Wiedeń 20 grudnia, 

Po półtoragodzinnej radzie koronnej pod 
przewodnictwem cesarza hr. Clary przyjęty 
został wczoraj przez monarchę na osobnej 
audyencyi. Chwilowo uważają sytuacyę za 
niezmienioną, choć po tej audyencyi rozeszła 
się pogłoska, że cały gabinet podał się już 
do dymisyi. Urzędownie pogłoski tej nie po- 
twierdzono. 

Wiedeń 20 grudnia. 

Najczęściej wymienia pogłoska ministra 
dz. Witteka jako kierownika przyszłego ga- 
binetu. Dr. Hartel ustępuje na pewno, ró- 
wnież dr. Kniaziołucki wzbrania się pozostać 
w gabinecie. Jako jego przypuszczalnego nę- 
stępoę wymieniają br. Jorkasz-Kocha. 

Nowy gabinet nie pojawi się woale w 
parlamencie. Jeśli w sejmie czeskim uda się 
doprowadzić do porozumienia pomiędzy obu 
narodami, to rada państwa będzie zwołaną 
przez inny, parlamentarny już gabinet. 

Dr. Stibral — według N. fr. Presse — 
portfel swój zatrzyma. 

Wiedeń 20 grudnia. 

Nie jest wykluczonem, że nowy gabinet 
może zwoła znowu, parlament na 28 grudnia, 
aby spróbować, czy nie da się przecież zała- 
twió prowizoryum budżetowego, tzw. Ueber- 
weisungsgeseta i kwoty w drodze ustawodaw- 
czej. Spodziewają się mianowicie, że Ozesi w 
ustąpienin gabinetu Clarego uznają wystar. 
czającą dla siebie satysfakcyę i wskutek tego 
zaniechają obstrukcyi wobec tz. „konieczno- 
ści państwowych*. 

Wiedeń d. 20 grudnia. 

Podczas gdy z jednej strony pewną jest 
rzeczą, że formalne wręczenie dymisyi obe- 
cnego gabinetu dotychczas jeszcze nie nastą- 
piło — to z drugiej strony ustąpienie gabi- 
netu hr. Claryego omawiają wszy£cy powsze - 
chnie jako" fakt pewny, który w najbliższym 
czasie nastąpi. Oo się tyczy naczelnika przy- 
szłego gabinetu, to osoba ministra Witteka 
występuje na pierwszy plan. I tak Neue fr. 
Presse i Neuer Wiener Tagblatt z całą pewno: 
ścią podają dra Witteka jako szefa nowego 
gabinetu, który ma być gabinatóm urzędni- 
onym, nóutralnym i ściśle prowizorycznym. 
Wedle zapewnień dzienników, niektórzy człon- 
kowie obecnego gabinetu zachowają swe teki 
i w nowym gabinecie. Między nimi mają być 
mianowicie br. Welsersheimb, Chłędowski i 
Stibral. 

Wiedeń 20 grudnia. 

Nowy gabinet, jak mówią pogłoski, skła- 
dać się będzie z następujących osób. Wittek 
obejmuje przewodnictwo w radzie gabineto- 
wej, zatrzymując teką kolei, ministrem spraw 
wewnętrznych będzie szef sekcyi Stummer, 
ministrem sprawiedliwości szef sekcyi Schrott, 
kierownikiem ministerstwa sprawiedliwości 
szej sekoyi Blumfeld, kierownikiem minister- 
stwa oświaty szef sekcyi Erdt, jeśli Hartel 
nie da się skłonić do zatrzymania tej teki 
nadal. Inni ministrowie, a mianowicie Chłę- 
dowski, Stibral i Welsersheimb pozostają na 
swych stanowiskach. Nowy ten gabinet miał- 
by otrzymać nominacyę dopiero po odrocze - 
niu rady państwa na święta. 
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-protestu Niemców. 


rządku dziennym tego posiedzenia będzie pro- 


h. | wizoryum budżetowe wydatków w sprawach 


wspólnych na 4 miesiące 1900 roku. 


Rada państwa. 


(Tel. „Gaz. Nar.) 
Wiedeń 20 grudnia. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego na dzisiejszem posiedzeniu izby posłów 
rady państwa p. Kaiser wystąpił z wnioskiem 
nagłym, żeby izba oświadczyła, że załatwie- 
nie prowizoryum budżetowego, kontyngentu 
rekrutów, tudzież wydanie ustaw ugodowych, 
szczególnie zaś ustawy o rozdziale podatków 
konsumcyjnych nastąpić może tylko za ze- 
zwoleniem obu izb rady państwa i że ogło- 
szenie tych astaw w rozporządzeniu na pod- 
stawie $ 14 ma byó bezwarunkowo wyklu- 
czone. Wnioskodawca domagał się nagłego 
uchwalenia tego wniosku. 

Posiedzenie izby posłów rady państwa 
rozpoczęło się po godzinie 12, a to z- powo- 
du, że przedtem miała posiedzenie komisya 
nagany, 

Po odczytaniu interpelacyj i wniosków, 
zabrał głos p. Piętak. Przypomniał, że usta- 
wa o polepszeniu płac sług państwowych zo- 
stała przez izbę panów uchwaloną w innej 
formie, niż w izbie posłów — prosił przeto 
prezydenta izby posłów, ażeby mu udzielił 
głosu do uzasadnienia nagłości sprawy i ko- 
nieczności załatwienia jej na dzisiejszem 
jeszcze posiedzeniu izby, bo trzeba tę ważną 
ustawę dziś jeszcze uchwalić w tem brzmie- 
niu, w jakiem ją uchwaliła izba panów. 

Izba posłów istotnie uchwaliła nagłość 
tej sprawy. 

P. Erb wniósł, aby traktowano jako na- 
gły wniosek komisyi przemysłowej w sprawie 
uznania jej za nieustającą, 

Następnie p. Kapferer zdawał sprawę 
imieniem komisyi nagany z zajścia pomiędzy 
posłami Kindermannem i Dworzakiem, w któ- 
rem pierwszy krzyknął do Dworzaka „to bez- 
wstyd!“ Komisya wniosła udzielenie p. Kin- 
dermannowi nagany za powyższy wykrzyznik, 

Nad tą sprawą rozwinęła się ożywiona 
dyskusya. 


Wniosek komisyi został wreszcie uchwa- 
lony, ale na głosowanie część Niemców wy- 
szła z sali. 

Następnie w myśl referatu komisyi spra- 
wiedliwości uchwalono w drugiem i trzeciem 
czytaniu wniosek p. Naxery, domagający się 
ulg podatkowych i stemplowych od arondacyi 
gruntów. 

Prezydent oświadczył potem, że z po- 
wodu braku czasu przerywa porządek dzien- 
ny i przystępuje do wniosków nagłych. 

,P. Piętak uzasadniał potrzebę zmiany 
izby co do ustawy o polepszeniu płac sług 
państwowych. Po dłuższej rozprawie uchwa- 
lono tę ustawę w brzmieniu, uchwalonem przez 
izbę panów. 

Z kolei wywiązała się dyskusya nad 
wnioskiem nagłym, aby komisyę przemysłową 
uznać za nieustającą. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Komisyc. 


Wiedeń d. 20 grudnia. 
W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
dzenia komisyi budżetowej izby posłów au- 
stryackiej rady państwa po p. Milewskim 
zabrał głos p. Janda i mówił do godziny 1 
poczem posiedzenie przerwano do godziny 3 
popołudniu. Na początku posiedzenia popołu- 
dniowego dr. Piętak zawiadomił komisyę, że 
na środowem posiedzeniu izby posłów zapro- 
ponuje nagłe traktowanie ustawy o polepsze- 
niu płac sług pańs.wowych i postawi wnio- 
sek aby ustawę tę uchwalić w brzmieniu 
uchwalonem przez izbę panów. Dr. Milewksi 
żądał otwarcia obrad nad projektem ustawy 
dotyczącym dyecezyalnych zakładów naako- 
wych, cofnął jednak swój wniosek skutkiem 
` Następnie p. Janda przemaygiał w dal- 
szym ciągu. Oświadczył, że pierwszą konie- 
óznością państwową jest sprawiedliwość dla 
wsżystkich narodów w państwie. Czesi zaw- 
sze *byki lepit od Niemców, bo Niemcy nie 
chcą ani nigdy nie chcieli równouprawnienia 
a pogróżkami swymi rujnują państwo eko- 
nomicznie. Po p. Jandzie przemawiśł p. Kra 
marz poczem posiedzenie zamknięto. ` 
. Wiedeń 20 grudnia. 
Komisya przemysłowa uchwaliła dziś 
jednogłośnie na dzisiejszem posiedzeniu izby 
posłów postawió wniosek na,ły, aby komisya 
ta była uznaną za nieustającą. 
Wiedeń d. 20 grudnia. 
Komisya rewizyi $ 14 miała dziś posie- 
dzenie, na którem referent p. Kaiser odczy- 
tał swój referat. Kilku posłów zaprotestowa- 
ło przeciw tym ustępom referatu, które za- 
wi>rają polemikę z poprzednimi rządami tj. 
z hr. Badenim i hr. Thunem. Po dłuższej 
dyskusyi uchwaliła komisya wniosek Pergel- 
ta, ażeby sprawozdanie p. Kaisera przyjąć 
bez głosowania do wiadomości. Następnie 
przewodniczący br. Dipauli oświadczył, że nie 


może referatu tego. podpisać. P. Kaiser o- 
świadczył, że sprawę $ 14 postawi jako wnio- 
sek nagły na dzisiejszem posiedzeniu izby 
posłów rady państwa. P. Dipauli oświadczył, 
że dalsze postępowanie w tej sprawie pozo- 
stawia swemu zastępcy. Na tem posiedzenie 


zamknięto. 
po 


Telegramy i telefonematy. 


Berlin 20 grudhia. 
„Nordd. Alg. Ztg.* zapewnia, że 
doniesienia o projektowanej na wiosnę po- 
dróży cesarza Wilhelma do Rzymu i jego 
spotkaniu się z królową angielską w San- 
Remo są zupełnie bezzasadne. a 
Rzym ‘20` grudnia. 
W obecności majordoma papieskiego 
|Dellavolpy rozpoczęło się już wczoraj wy- 
bijanie muru w świętej bramie. " Znalezio- 
no płyty marmurowe z nazwiskami po- 
przednich kościelnych dostojników, a także 
monety i medale z portretem papieża Leo- 
na XII, za którego pontyfikatu w roku 
1825 odprawiono ostatnią uroczystość ju- 
biieuszową. 
Rzym 20 grudnia. 
Parlament odroczył się wczoraj do 31 
stycznia a senat do nieoznaczonego ter- 
minu. 
Paryż 20 grudnia. 
Trybunał stanu przesłuchiwał wczoraj 
dalszych świadków w sprawie fortu Cha- 
brol i polecił aresztować Marcelego Ha- 
berta, króry nie chce stawać przed try- 
bun łem. 
Paryż 20 grudnia. 
Zola napisał do prezydenta min'strów 
Waldecka-Rousseau prośbę o wydanie z 
archiwum wojennego aktów, dotyczących 
jego ojca, albowiem z pisma ministra woj- 
ny Gallifeta wynika, że jeden z tych a- 
któw ogłoszony w „Petit Journal* jest 
falsyfikatem popełnionym przez Henrego. 


Anglia i Transvaal, 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 

Melbourne 20 grudnia. 
Nowy oddział ochotników australskich 
na wojnę z Transvaalem wyruszy z po- 
czątkiem stycznia do Afryki południowej. 
Londyn 20 grudnia. 
„Times* donosi 17 bm: nad Modder- 
riverem wstrzymano zupełnie akcyę wn- 
jenną. Boerzy ściągają ze wszystkich stron 
wojska i rozszermją okopy, siły ich je- 
dnak nie wystarczają tam, aby na obu 
skrzydłach zaatakować Anglików, którzy 
z drugiej strony znowu nie mogą obsaczyć 
nieprzyjaciela. Boerzy znajdują się o tyle 
w niekorzystnem położeniu, iż wielką tru- 
dność sprawia im dowóz wody i żywno- 
ści. Nikt nie daje wiary wiadomości, ja- 
koby gen. Buller przeprawił się przez rze- 
kę Tugelę. Jest to zresztą bardzo a bar. 

dzo nieprawdopodobne. 
Londyn 20 grudnia, 
Prywatne telegramy donoszą, że ge- 
nerał Methuen próbował 15 bm. przedrzeć 
się na południe, został jednak odparty. 
Pułk. Cronje. po zniszczeniu kolei żelaznej w 
północnej stronie obsadził wszystkie do- 
minujące stanowiska nąd, północnym brze- 


giem rzeki Modderu. : 
Londyn 20 grudnia. 
„Daily Mail“ donosi z Naawpoortu: 
artylerya Boerów ostrzeliwała w piątek 
Anglików zajmujących Vaalkop i zmusiła ich 
do odwrotu. Angielska artylerya i konni- 
ca wróciły do Arundelu. 
Londyn 20 grudnia. . 
„Daily Mail“ notuje pogłoskę, że je- 
nerał Buller po zaciętej bitwie przeřro- 
czył rzekę Tugelę i że wszelka komuni- 
kacya z jenerałem Methuenem została prze- 
rwaną. „Biuro Reutera“ dodaje, że mi- 
nisterstwo wojny odmawia wszelkich in- 
formacyj co do tych pogłosek. 
Londyn 20 grudnia. 
Dzienniki twierdzą, że na wojnę z 
Transvaalem zgłosiło się z całego kraju 
1000 ochotników. 


Londyn 20 grudnia. 

Urzędownie donoszą: Rząd tworzy dla 
południowej Afryki oddziały konnych 
strzelców, które będa się składały z kom- 
panij po 120 ludzi. Prócz tego rząd przyj- 
muje także na oćhotników i osoby eywil- 
ne w wieku od 20—30 lat. Zgłaszają się 
nawet tacy ochotnicy, którzy z własnych 


funduszów ponoszą koszt tzbrojenia się i 


sprawienia sobie konia. Dalej tworzy rząd 
także kompanie piechoty złożonej z ocho- 
tników po 114 ludzi. 
Aberdeen 20 grudnia. 

Bannerman wygłosił tu wczoraj mo- 
wę, w której mówił i o wojnie i wypo- 
wiedział zdanie, że sytuacya jest wpraw- 
dzie poważną, jednakowoż nie ma wątpli- 
wości, że zwycięstwo będzie po stronie 
Anglii. Potępił ostro głosy niezadowole- 
nia z generałów będących na placu boju 
i z ich postępowania, albowiem oni speł- 
niają swój obowiązek z całą energią. 
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Dział ekonomiczny. 


— Londyn (Tel. „Gaz. Nar.“) Depesza wi- 
cekróla indyjskiego donosi, Że stan zasiewów 
w Indyach w okolicach dotkniętych klęską 
głodową jest bardzo niekorzystny. Liczba 
tych, którzy potrzebują pomocy wynosi pół- 
trzecią miliona. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 20 grudnia 1899. 

Akeye za sztukę: Kolei gal. Ku la Ludwika po 
200 zł. m. k. 210,— do 212:—, Kolei u ow.-Czern.-Jaesk, 

o 100 zł. w. a. 278:— do 281, —. Banku hipotecznego po 
200 zł, w. a. 367— do 379*—. Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 200 zł, —'— do 189 -. k 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. Ke 
koronowa 91-30 do 9%" >. 59 z 10%, prem. 109-— do 
109:70. ś!/"/ę los. w 50 latach 98— do 98:70. Banku 
krajowego 41/07, los. w 51 latach 99,— do 99'70 Banku 
krajowego 4/, los. w 57 latach 95:60 du 26:30. Towarz 
kredyt. gal. ziemsk. 40/, (L emisya) 9430. do 95—,. 4*/ 
los. w ål lat. 9430) do 95:—, 40] los. w 56 latach 32:40 
do 93-10. zą U n dee 

Qbligi za 100 zł. Galic, funduszu  propinaeyjnego 
407, 26:50 do 9Y:Ż9. Bukow. funduszu propinacyjnego 51/° 
10.50 do —'*—, Kom. bauku krajowego 597, w. a. II. eu. 
do 101'—. Pożyczka krajowa 6 |, w. a. 103— d` 
A'O 9950 do 10020. 4'j, obligacye kolejowe 
Banku krajowego 95— do 9570 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 28:70 do 30=. Losy 
miasta Stanisławowa 58— do ——. 

Monety: Dukat cesarski 5'66 do 5*76. Napoleonier 
9:56 do 9:66. Półimperypł —— do;——. Rubbl rosyis . 
orebrny 126— do 1:28—. Rubel rosyjski papierowy 12740 
od 1:28:4). 100 marek niemieckich 58'35 do 59:30. 

Wiedeń dnia 20 grudnia. (Tolegram Gaz. Nar., 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 3U po udaju 
Akcye zakład kred. 37000 węgierskie %akład. kredyt 
37275, Auglobanku 149%v0  Unionbanku 305, 0, Banku 
dla krajów koronnych 22950 Bankvereinu 27050, Bode- 
credite 44000, Gal. Banka hipot. 34400, kęłeji państw - 
wych 31850, kol. południowej 6675 tramwaju 213:12, 
kolei Elbetnal 24550, kolei północnej 304/50. kolej cze - 
niowiecka 274—, alpiny 26275, Rima Muranya 33050, 

ragikiego tow. żel 1160—, fabryki broni 17600 ‘arec - 
kie tytoniowe 13150, oblig. węg. indemniz. 93 35, rent. 
majowa 9870, austr. renta koronowa 98'30, weg. renta 
koronowa 945%, 56 1. listy tow. kred. ziem. 9320, 4-pio- 
cent. listy banku krajow. 95:50, 41/,-proceut. listy banku 
krajow. 9965, 4-procent. listy banku hipoteczn. 9100 
4!/,-procent. listy banka hipoteczn. 98-—, 5-procentowe 
listy zast. bauk  hipoteczn. 109: —, 4-procent. gal. oblig. 
ropinac. 9670, 4-procent gal. poł. kraj z r. 1893 23.80, 

procent. pożycz. m. Lwowa 92'—, losy tureckie 623) 
marki 59707, ruble 12725 

— Berlin dnia 20 grudnia. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169 80. Spiry- 
tus 4650 Austryackie kredyty —'—. Disc. Oo- 
mmandić — —, ' 

— Paryż dnia 20 grudnia. Giełda wie- 
czorna: Trzyprocentowa renta 9937, Mąka 
24:15. i 

— Fraukinri dnia 20 grudnia. Giełda 
wieczorna : Austr. kredyty 280 59, kolej pań- 
stwows 186'30, aipiny --*—, Disconto 18350, 
Laura 249 20. 


Z rynków towarcwych. 


Lwów duia 20 grudu a (Przedruk z urzędowe, 
„Gazety Lwowskiej) : Pezer: . „»towa 7:35 do 7:75, psse- 
nica gotowa nowa 6'75 do 725, żyto gotowe 5'75 do 6'0v, 
żyto gətowe na terminy 550 do 575, owiós obroczny go- 
towy 520 do 5:60, owies na terminy 5— do 5%5, ję- 
czmień pastewny 5'— do 5'50, jęczmień brow. 6— d) 
1.—, groch do gotowania 675 do 9—, wyka 440) 
do 480, nasienie lniane —— do —'—, masienie kono- 
pne ——, , bób —— do ——, bobik 4.50 do 
4:60, hreczka 7:00 do 7:20, koniczyna czerwona galicyj- 
ska 55— dv 70-—, biała 30— do 45—, tymotka 15 — 
do 18:—, szwedzka —'— do —*—, kukurudza stara 5 90 
do 610, nowa —— do—'—, chwiel stary ——, do — — 
nowy za 65 kilo —'— do —'—, rzepak 11-00 do 1150 
groch pastewny 5:50 do 600, do gotowania 0°00 do 00-—. 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 1560 do 17:— 
ns terminy 1675 do 17° 5, warranty —— d 

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków dnia 15 grudnia. 

Na dzisiejszym targu obroty były w «gole bardze 
ogranic”one, gdyż wobce: trudnioncgo odbytu na mąkę, 
młyny wstrzymują się z zakupnem, tem hardziej, że 
sprzedający nis chcą się zgodzić na dalsze ustępstwa. 

Płacono: pszenicę białą 7:65 do 8'3v złr., czerwo- 
ną 770 do 8:35 złr. żółtą 7:05 do 8'30 zèr. żŻyto_6'35 do 
1— złr. jęczmień browarny 6:50 do 7:00 złr. na krupy 
575 do 620 złr. owies stary 0'— ‘do 0*— słr. owies no- 
wy 5'40 do 5'80 złr rzepak 1156 do 12'— złr. „konies 
czerwony —— do —— złr. biały —— do —— sir 
kukurudza —— do —— zr. 
gramów. 


0 ~a, 


waz yuko as 100 kilo- 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłe. 
Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące: 
— Wiedeń dnia 20 grudnią, Cukier suro- 
wy 12125 do —'—. Nafta galicyjska 10-57 do 
20-25. Spirytus 19'— do 19 


Wiedeń dnia 30 grndnia. 

Notowano wesoraj pszeuicę na wiosnę 8'12 do 8'13, 
na ma,-czerwiaa 6:00 do 0'00, żyto na wiosnę 6'78 dò 
679, na maj- czerwiee 0:00 do 000, knkurudza na 
maj-czerwiec 5'28 do 529, owies na wiosnę 5'39 do 5'40, 
rzepak na styczeń-luty ——— do — —, na sierpień-wrze- 
sień 1185 do 1195, olej rzepakewyna styczeń-kwio- 
eień 32'50 do 33:60 

'Tendencya spokojna. 

Pogoda: pochmurno. 


Budapeszt dnia 2) grudnia. 

Notowano pszenice na wrzenień-paźds. 800 do 8.01, 
na kwiecień 1900 roku 794 do 7:95, Żyto ua październik 
0:00 do 00u, na kwiecień 1900 roku 6'46 do 647, owies 
na październik O'v0 do 000, na kwiecień 1900 r. 5'06 do 
5:05, kukurudza na maj 1900 r. 499 dg 5'U0 rzepak na 
sierpień 1900 roka 1180 do 1190. j à 

Oferty na pszenicę dostateczne. f 

Chęć kupna mierna. t y 

aendencya spokojna. í 

Pcgoda; mróz 


Madesłane. 


4a tę rubrykę redakcys nie oapowiada). 


„Bleganccy małżonkowie przepędzają o- 
becnie nadzwyczaj niespokojne noce. Trapi 
ich przymus, moralny zapytaniem: co kupię 
mej żonie na święta? Ależ, najszanowniejsi, 
nie łamoie sobie głowy i pozostawcie tę tro- 
skę logowi. Podacie swoim żonom możliwośś 
kupienia wszełsich skarbów. Kupoie im jeden 
los, albo więcej, rozumie się, że losy wielkiej 
dobroczynnej loteryi budapeszteńskiej polikli- 
niki, a podacie tem samem żono swoim 
możność wygręnia od 4 sfjcznia do 6 marca 
6 głównych „wygranych w sumie 200000, mó- 
wię dwakroć stotysięcy koron. I tak łatwo 
pozbędziecie się waszej troski! Jeden los 
grający na wszystkich o ągnieniach, wszędzie 
do nabycia, kosztuje tylko jedną koronę. I 
jeszcze jedno. Jeśli w tych podarkowo-rado- 
snych dniach znajdą się małżonki zaniepoko- 
jone kupnem 'podarku — nasza rada jest do- 
brą i lepszej im nie możemy udzielić, 


makaty francuskie, poduszki jedwabne i dywanowe, szaliki do dekoracyi, 
etażerki, stoliczki, słupy, oraz okazyjnie tanio dywany i kapy na łóżka. 
Wielki wybór firanek i portyer. — Własna pracownia tapicerska. 


118 


JAN-LA-MICHE 


przez S. Bobóe. 


(Ciąg dalazy.) 

— Przynajmniej ja nio nie wiem, aniele 
drogi; Jan jest ciągle w Tonkinie, a listy 
długo idą. Z ostatniej poczty mój synek 
był zdrów i powodziło mu się dobize.. Trze- 
b oi wiedzieó, moja śliczna, iż okrył się 


„chwałą i otrzymał medal wojskowy za odwa- 


gę i wzięcie do niewoli wodza „Czarnej cho- 


rągwi*. Jeżeli nie opowiedziałam ci dotąd tych 


pięknych rzeczy, to dla tego, że doktór kazał 
cuhraniać twoje kochane nerwy. Ale gadam 
i gadam, wypadałoby ustąpić miejsca dobre- 
mu panu Brizard, tem więcej, że z przepro- 
szeniem pió mi się chce okrutnie... 


Reastę egzemplarzów dziełek 


Sp. ks Disk. Krasińskieq 


pod tytułem : 


Sto zdań dwuwierszowych 
Serya II. i 


Serya III. 
nabyła Księgarnia Katolicka 


Dr. WŁAD. NIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek gł. 30 


rządzone w 


i sprzedaje po 80 groszy za jedną seryę.|„Hallfax* dobre 
Nadsyłający należność za obie serye 1|„Halifax" bardzo 
koronę i łowe noże . . 


groszy nie ponoszą kosztów 
przesyłki. „Halifax“ bardzo 


klowano . . . 


DROBNE OGŁOSZENIA |_Halifax* damskie'niklow. a  »„ 


po 1 et, od wyrazu. M 
mi polerowane 


Ę ża żelazne składane po złr. 5'50, 
z blaszanemi bokami orzechowo lak:e- 
rowane po złr. 13:—, 14—, 16-—, 18—, 
20-— i wyżej. Materace druciane po złr, 
1350. Łóżeczka dziecinne po złr. 12—, 
14—, 16— i 18-—, poleca Piotr Chrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). Filia 
Tarnopol, plac Sobieskiego. 


mi, nikiowane 


Heines. . . . 


noże , ss s 
„Jaokson-Halnes* 


BM. kawaler, z ukończoną szkołą 
relniczą, Ghmielarską i kursem mle- 
esarakim, pozostający dotychczas w służ- 
bie, posznkuje posady. Włodzimierz Jnryk 
ekonom ordynacyi Borynicze. 


LA PP. MYŚLIWYCH! Pracownia 
russnikarska Bol. Jankowskiego we 
Lwowie ul. Czarneckiego l. 2, poleca broń 
myśliwską wszelkich systemów. Reperacye 
wszelkie przyjmuje pod gwarancyą. Cen 
niki gratis i franco. 444 


1 para 


rośba. W pokorze podpisana wdowa 
po nauczycielu z czworgiem dzieci, po- 


Jako 


została baz najmnisjeż go utrzymania, gi-|lub coś podobnego poszukuje o k. kapi- 
nie w nędzy bez środków do życia. Udsjejian w pensyi chcąc zmieni 
się z prośbą do stóp współczujących oj |wa swoje miejsce. c 
eów i matek prosząc o łaskawe wazględy|zarządey w wje Gry dobrach z działem 
i litość nad sierotami — a Bóg stokrotniejorzemysłowym, mówi po polsku i rnsku, 
ukończył wyższą szkołą nprawy ziemi i 
jest we wszystkich gałęziach ekonomii 
teoretycznie i praktycznie obeznany. ła- 
skawe zgłoszenia uprasza pod @. Walter, 
w Wiedniu I. Hauptpost restante. 


wynagrodzi datek sierotom. Marya Lewan 
dowska, ul. Kacinbka b. 1. 6, Przemyśl. 


Hierbat:' u 
ińeko-rosyjska , zbiór majowy . świeża 
Spoetohe [Petr 3:75, IL złr. $—. Okru- 
ehy najlepsze złr. 1'75. Okruchy drobne 
słr. 1-30 sa funt. Dwór kapszyn Brzeżany. 


Ocyle stalowe 


H 100 seuk Nr, 1 złr. 2-50, 
Nr. à złr. 3-—. Doyle ze sta- 
lowymi żyłkami 100 sztuk Nr 
1 złr. 150%, Nr 2 aing "m Ma: 
szyaki amerykańskie d- sirzy- 
ia bydła złr. 2-2 , francu- 

A skle do koni złr. 250. Ufnale 
szwedzkie 500 satuk Nr. 7 złr. '—. Nr. 
8 zir. 110. Latarale gospodarcze naftowe 
graniaste znakomite złr.2.40, Kasy ognio- 
trwałe Wertheimera od złr. 70:—, polec: 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


Losy 


stkich miastach 


«| BOVA] 


Zarzad rafneryi spirytisu 


(Henryka br. Szeliskiego w Kosowie 
sprzedaje oprócz spirytusu czysto 
rektyfikowanego i rumu 


rozolisy i likiery 
Sto zdań dwuwierszowych po cenach niskich, które się też 


nadają do rozprzedaży dla pp. 
konoesyonaryuszów, gdyż są spo- 


= daga" ARC4O 


„Merkury* „Helvetia“ . . . 

„Merkury“ damskie nikłowa- 
ne, szerokie noże. - « « s» 

„Baitla* niklowane, szerokie 


„Jaokson-Halues* niklowane 
nadzwyczaj lekkie, wklę- 
sło noże para złr. 6.50 i 


PIOTR CHRZĄSTOWSKI 


handel żelazny we Lwowie, 
plao Kapitulny, 1 (naprzeciw katedry 
Filla : Tarnopol plao Sobieskiego. 


aarnych, prawie we wszy 


GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 21 Grudnia 1899. Nr. 353. 


| | Przyniesiono zacnej kobiecie butelkę 
wina. | 

— Moje drogie dziecko — zaczął Ja- 
kób — skończyły się zmartwienia, jestem 
przekonany, że teraz życie twoje będzie wol- 
ne od trosk i niepokojów. Widzieć cię szczę- 
śliwą, to jest najgorętsze moje życzenie. Pu- 
bliczna rehabilitacya twojego ojca nie nlega 
wątpliwości i odtąd możesz s dumą nosić na- 
zwisko hrabiów de Champrenx. Morderców 
księcia Chrystomowa ukarała Sprawiedliwość 
Przedwieczna: baron de Luckner otruł się, 
a Kostolos skończył od noża sbójcy podo- 
bnego sobie. 

Jakób Brisard mówił dalej: 

— Nio teraz nie stoi na przeszkodzie 
połączeniu się twojemu z tym, którego ko- 
chasz i który pod każdym wsględem godny 
jest ciebie. Niedłago powróci do Francyi i w 
dalszym ciągu będzie służył ojczyźnie, w sgo- 


potrzebuję mówió, że ty i on będziecie mieli 
we mnie więcej niż przyjaciela. Jan la-Miche 
nie ma nazwiska, ja mu je dam, a dobra pani 
Tronssard, jego matka przybrana wobec Bo- 
ga, pozwoli, żebym był oicem jego w obliczu 
prawa. 

— Niestety! drogi przyjacielu, czem od- 
wdzięczę ci się za tyle dobroci? 

Jakób Brisard uśmiechnął się rzewnie. 

— Za mało jeszcze robię — rsekł — 
droga Maryo, dażo zawiniłem. 

— Pan! a względem kogo, na Boga? 

— Względem ciebie. 

— Zdaje mi się, że śnię, słuchając tego. 

— A jednak prawdę mówię, dziecko mo- 
je biedne. Sumienie wyrzuca mi postępowanie 
z Maryą de Champreux. Powinienem był slu- 
chaó ciebie, kiedy chciałaś powierzyć wszyst- 
kie tw je tajemnice zacnej pani Troussard i 
jej synowi przybranemu. Powinienem był 


regach szlachetnych jej obrońców postanowił | powierzyć ciebie im obojgu. Oddając cię pod 
bowiem nię opuszozać karyery wojskowej 'Nie | opiekę Bonivardów, stałem się mi mowolną 


sposób fabryczny. 


„... . para alr 
dobre, sta- 

.« . © © © PATA „ 
dobre ni- 


4... e. n 3:— 
„Halifax“ damskie nienikl. „ 5 255 
„Halifax“ z szerokiemi noża- $ smażka przy tak 
„Halifax“ z szerokiemi noża- É į 
s. a a * 2 ‘a 
„ħsiifax-+ systemu Jackson b dalien Stani. 


» 
niklowane y D 


rzemyków 30 ot. ” 
poleca 


zarządca 


dotychczaso- 
Obecnie ma posadę 


Ostatni tydzien | 


Ciągnienie już 30 grudnia 1899. 


Główna wygrana 150.000 koron. 
Ogólne wygrane 365.000 koron. 


po 2 złr. są do nabycia: w dyreknyi dochodów lote'yinych w Buda- 
peszcie (IX. Osopelrakpart półpiętrze) we wszystkich urzędach podatkiwych i sali- 
stkich arrędach pocztowych i ustanowionych we wszy- 
ı znaczniejszych miejscowościach w miejscach sprzedaży losów. 


Budapeszt, 1 'sierpnia 1899. 


Węgierskiej Państwowej Loterji Dobroczynności i 


= a - — s 


|) przyjmuje ed A. października 1899 począwszy 


Ą', 


dla których 


‘| Przedruk nie będzie płacony. _ 


Wałeczki 


—— 


ULA SA sA £- ca A A 


lastyczne 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


] wkladki na asygnaty kasowe 


4 procentowe, wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu 
procentowe wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu 


.Jajzoteż 


| 
| 
| 
i wkładki na rachunek bieżący 
| 


na żądanie wydaje 


| KSIĄŻECZKI CZEKOWE. 


| Lwów, dnia 30 września 1899. 


Dyrekcya. 


przyczyną strasznych podejrzeń i niesłycha- 
nych nieszczęść, jakie spadły na ciebie, 

— Zmiłuj się drogi przyjacielu, przestań, 
nie wracaj do tych smutnych, a nawet, że 
tak powiem, fałszywych wniosków. 

— Wiem, że przebaczysz mi Maryo, bo 
jesteś aniołem dobroci, lecz nie mniejszą prze- 
to krzywdę ci wyrządziłem. 

- Czy nie postępowałeś w najlepszej 
chęci? I osy można w tym razie mówió o 
krzywdzie? 

— Tak, moje dziecko, postępując bowiem 
tak, jak postąpiłem, posłuszny byłem mimo- 
wolnie uczuciu bardzo szłachetnemu w grun- 
cie, lecz występnemu s powodu tego, co mis- 
łem w sercu. Uczucia tego nie śmiem ci na- 
zwać, lecz nie byłabyś kobietą, gdybyś go 
nie odgadła. To tylko powiem, że odsuwając 
cię od zacnych ludzi, których ja, twój opie- 
kun, powinienem był uważać za twoją właści 
wą pomoc i opiekę, ulegiem bezwiednie uczu- 
ciu zazdrości. Nie czerwień się, drogie dziec- 


ko, nie jestem starym szaleńcem. Jeżeli u- 
czucie, o jakiem mówię, tkwi w mojej dnszy, 
zwalczę je, przywiązaniem ojcowskiem. Wre- 
szcie, zrozumiej mnie dobrze, kochana Maryo, 
twoje i twego męża szczęście, taki będzie 
jedyny cel mojego życia. Wyłrazałem oi, iż 
nie należy mi się żadna wdzięczność, lecz 
proszę zostaw mi .woją drogą przyjaźń. Ty 
i Jan podzielicie się moim majątkiem, nie 
znam bowiem nikogo godniejszego. 

— Dobrze powiedziane! — 
mama Fricoteau. 

Marya pozosta'a jeszcze na miesiąc pod 
opieką doktora Berthelot. 

Po upływie tego czasu mogła już za- 
mieszkać z Rozalią Troussard w ślicznej 
willi, którą Jakób Brizard kupił dla niej w 
pobliżu Fontainebleau. 

ycie upływało jej spokojnie, lecz od 
Jana la-Miche nie było wiadomości. 


zawołała 


(C. d. n.) 


EEEE T A a 


Quäker Qat 


DEAR "| MME O mum 
do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo- 
«a 
Ra ERA _$ by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed- 
mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska l, 20, zakład artystyczno-pozłotniczy. 


wszędzie do. nabycia w pakietach po I 
(z przepisem gotowaniu.) 


Daje dzieciom siłę i jędrność, jak żaden inny środek po- 
żywienia. Nie powoduje zatwardzenia, a przecież zapo- 
biega katarom żołądka. 


Dla kuchni w ogólności 
„Quńker Oats“ (amerykański łuszczony owies) przed- 
stawia następujące korzyści: (rotuje się szybko (w 15 
do 30 minut); zamienia się dobrze w kleik, gotuje się 
na samej wodzie, wobec czego odpada też wszelka za- 


sosach. Wszystkie potrawy z „Quśker Oats“ smakują | 
znakomicie: „Quśżker Oats“ jest bardzo wydatny, a tem 


we flaszkach 


INO po 070 litrów 
w białe | czerwone 
z królewsko-węgierskiej wzoro- 


wej plwsloy, zostającej pod nad- 
zorem król -wag. Ministerstwa, z gwaran- 
cyą bezwzględnej naturalności w cenie 
po 70, 5, 80 et., złr. 1— i 120. 
Również własnego napełniania : 


Wina węgierskie, austryackie, 
} |Ireńskie, bordoskie, słynne gre- 
ckie Malwasia i Maurodaphne 

i stare kuracyjne tokajskie 


w wiekim wyborze poleca 


St. MARKIEWICZ 


w Rynku 1. 43, 4203 
Znakomity koniak 


Do nabycia tylko w handlu Leonarda 
Boleckiego we Lwowie ul. Batorego 2. 


Król. węg. Dyrekoya dechodów lotoryjoych. 


"A AAA) 
C. K. UPRZYW. GALICYJSKI 


£ AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


LWFOWZLE 


ft 1 funta 


zwanych naśladowanych zupach i 


I] 
Clua 


4158 


mantyzmów, irytacyj plerslowyoh I ran. 


| 45.para:-filiż 


1 para filiżanek 


wyrobu naszego, pod kontrolą Komisyi 


w aptece J. Wewiórskiego. 


właściciele fabryki wód min 


| 


(eE |. 


poleca niezawedne 1 wypr 


mianowicie 


FENILAN 


do wyniszczenia moli s za- 
rodkami w sukniach, futrach 
i meblach 
Fląkon 60 centów. 


Ziółka antimolowe 
do przechowywania futer. 
Pudełko 30 ot. 


Papier antimolowy 
ochrania od moli futra, su- 


knie, portyary, firanki, meble. 
Sziuka 3 ct. 


poheł 
5, 10 


Do nabycia w sklepach 


We Lwowie przy ulicy Kopernika L 
kiej l 11; w Krakowie Sukiennice 


I 


HITEOATSI" 


M 
SOCHA 


Papier medyczny, tańszy od innyoa sknteczny dla wyleczenia katarów, re- ko 
Wyborny plaster przeciw nagnlotkom «te. aj 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Ehrbara. 


a kawy na 6 osób 2 zł, 
20 ci. — Ssklanka do wody 5, s matowym paskiem 6 ct. 


KAZIMIERZ LEWICKI 


Cena flaszki w Krakowie 16 ct. 


K. Rząca i Ghmurski w Krakowie 


stwa lekarskiego. Używaną bywa w k 
w ogóle przeciw kaszlowi z dobrym skutkiem. 
Do nabycia w aptekach i drogue 


JAN IHNATOWICZ 


środki do wytępienia owadów domowyoh 


stonogi , świerszcze, szczy- 
pawki, karaluchy, prusaki itp. 


MIKOTON s 


niezawodny środek do wytę- 
pienia pluskiew. Flakon 50. 


Proszek perski 
(dalmatycki) do wygubienia 


Papier na A en am big e oani ea Bava 


satukan 3 Ot. 


ul. Franciszkańska 24; w Czerniowcsch Rynek 1. 2. 


OC —Y ogłoszeń Gasety Narodowej. 


do zaopatrywania drzwii okien. TTit, Gips | Friedrich & A. Beacock 
Wałki grube do obijania drzwi 


polecają po cenach najniższych 


osobowy 


a 650 s Br 


z La 
z Ta 


zw 23 zy m 3 
. co D 
e 
>) 


n 
pospieBzn. 


RUSZICAĆ, osobowy 


pospieszn, 
s Po 


ZZ 


osobowy 


Ema 
Serwis porcelanowy biały na 6 - 
osób (30 sztuk) à z Br 
© Ś tylko zł, 520, e 
E o na 12 osób (58 sztuk) pospieezn. 
a [>) tylko zir. 10:30. osobowy 
> g Serwis s dekoracyą w kwiaty na 6 osób 5 
3. (30 sztuk) tylko sł. 790, na 12 osób sè. : 
e 15:60. Biały talers płytki 12 ct., głębok » M 
Z 14 ct, deserowy 9 ct. Serwis do herbaty > 
+ na 6,086b tylko sł. 375. w 


anek 25 ct. Serwis do czarnej n 
pospiesz 


osobowy 


n 


przemysłowej Towarzy - 


3729 


9 
3 ; 101 
atarach płuc i oskrzeli, z 125 
inny Ari 
osobowy 21 
ryach, skład dla Lwowa pospieszn, 2 
2 


osobowy 
Lad 


Q : 


eralnych. 


doK 


Flakon 50 ct. | 
z 
x pospieszn. do K 


osobowy do K 


itp. owadów. Paczka 
ct. Flakon 20, 30 et. 


Nocne godziny od 


własny ch : 
3 i przy ulicy Halio- 
1.20; w Przemyśla 


ty reklamowane w 


Lwów, 


z Zimnej wody „ , 3 
s Janowa 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, 
Sanoka, Pesztu 
z lokan rear Jasa, Gałacu) Suczawy, Kożowy, 


do Ickan (B 


Mezó Laborcz (Pesztu) Sanoka, 
do Brzuchowie od 7 maja do 10 wrzesnia 


mi. — Biuro informacyjne c. 
udziela wyjaśnień w apran 
s roskłady jazdy w rormacie 


niowego, raczyli powoływać się na Gazetg Naro i r 
maeye swoje zaczerPnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie 


a 
Z drukarni i litograńi Pillera i Spółki 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1899, 
Przyjazdy i odjasdy pociągów podane są podług segara środkowo-europejskiego 
Pociąg godsina Pociąg przychodzi do Lwowa: 
z Czerniowiec, (lckan, Jass) Stanisławowa 


zuchowiee tylko od 7 maja do 10 września 


LJ " 


wocznego (Pvsztu) Sałusza, Chyrowa, Stryja 
rnopola i Brodów na dworzec Podzamoze 


z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
s Sokala I Rawy ruski 

z Krakowa, Wiednia, w. 
s Jarosławia i Lubaczowa 

z lokan, Czerniowiec i Stanisławowa 

z Janowa 

z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Sanoxa 

z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, s z Ławocenego tylke od 


F 
arszawy, Orłowa, Wieliczki 


1 lipca do 15 września 


z lokan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna 


dwołoczysk (Kijowa, Odessy) Urz ia 
CE dane y) ymałowa, Husiatyna na 


z Podwołoczysk itd, jak wyżej na dworzec głów 
z Podwółoczysk (Kijowa, Odeszy) drzy mało wa, E i M 


dów na dworzec Podzameze 


z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dw e głó 
z Sokala, Bełzea i Lnbaczowa oi 


z Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Saiubora, 
Chyrowa 

z lekan, Suczawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokiczo, Halicea 

z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września wods'enme 

a od 1 cztrwca do 15 września tylko w niedziele i awięta 


zudhowiec od 7 maja do 30 czerwca i 


od 16 si i 
10 września codzieunie I AE ASSAT do 


z Brzuchowiee od 1 lipca do 15 września codziennie 

z Krakowa (Wiednix, 
wa, Sanoka, Pesztn 

z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września 


erlina , Wrocławia) Taruowa, Lubaezo- 


Bbubaczowa, 


PSdWys. 


dwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Wopyczynie: ua dwg- 


rzeć Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworaca główny” 
z dłmawocznego (Pesztn) Ohyrowa 
z Skolego, Stryją, Kałusza, Bor;.ław.a 
z Czerniowiec, . 
s ASA (Berlina, BAL. « zaje 
z Podwołoczysk, tłrzymałowa Kozowy, Tarnopola n R 
z Aka itd. jak wyżej na dworzec Peni ora 
z Krakow, 


onstantynopola, Conatancy, Bukurassiu 
Chabówki , Jarosławia 


iednia, Sambora, Sanoka 


Pociąg cdchodzi ze Lwowa: 


Główny skład dla Galicji porcelany, szkła i samowarów osobowy 6'20 do Ławocznego (Muukacza, Pesztu) Borysławia 
Lwów, bunalska, dom własny. S 6:15 do 4 ż0óstj (Kiiowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Try tm głównego 
PSG" Cenniki ilustrowane wysyłam gratis i franco: "mg R 630 do lokan (Gałacn, Jase, Bnkaresziu) Podwysokiego, Kosowy 
Nisa. Köröaməzö, Husiatyna, Radowiee, Kimpolunga, Suesa a y 
M 6:30 do Podwołoczysk (Kijowa, Udussy) Brodów, Kozawy z dworca 
30 Krakowa (Wi dnia, Wrcoławia, Barlina) Lub 
> Ry ospiosza, & do Krakowa iednia, Wrcożawia, Borlina) Lubacze „ przez 
Zialecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie FR Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzazia, nei rze ate 
szszawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak osobowy 8'45 do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Uhyrowa, Stróża , zos Tarnów 
A 9:10 do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od 
1 ipea do 15 wiześnia 
s 9:25 do Janowa 
9-38 do Podwoałoczysk, Brodów, iKopyczyniee Husiatyna Kozowy 
Gezygmaiowa £ dworce giówuago 
- 9:45 do ickan, Sopowa, Beruometu, Radowio:, Suuzawy 
2 53 do Podwołoc ysk, Bisdów, Kopyczyniee, il wiatyna, Kosowy, 


Urzymałowa z dworca Pedaswsze 

0 do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaszowa 

0 . do Janowa od 1 lipca do 15 wrześ. tylko w niedziele i awięta 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odosay) Brodów z dworca głównego 

8 do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 

5 do Brzuchowiee od 7 maja do 10 września w niedziele i święta 

2:45 do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza 

móze, Serethu (Jass, Bukaresztu) 

‘55 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia , Berlina) Lubaczowa przes 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Uhabówki przez Raasyów 
lub Tarnów 

do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września 

do Janowa od 1 maja do 30 września 

do Zimnej wody tylko od 7 maja do 10 wrseśnia 

do Brzachowiee tylko od 7 maja do 10 wrzeBnia 

~ do Jarosławia 


Husiatyna , Körös- 


do lokan, Radowiec, Kimpolunga, Suczawy 


4 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlina, Warssawy) Mösò 
Laboroz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
z" pesa „ji! i 4 
do Janowa 0 GŁATWGa do września tylko w duia powa. 
| RSI 5 do Ławocznego (Mankacza, Peszta) Ioe Kałusza 4 
» do Sokala i Rawy ruskiej 
- do Tarnopola z dworca głównego 
ń do Tarnopola z dworca Podzamcze 
> A ‘do Janowa od 1 paśdziernika do 30 kwietnia 
(D BW IL (19 A s dó jadę i k do 31 maiad od 16 do 30 sra sodźtolui» 
do Janowa Gzorwóż udo 15 września w niedziele i święta 
wytruwa szwaby, karakony, 5 do [ekan (Jass, Gałaczu) Hnsiatyna, Kałusza, Ñzeparowise-Hu, 


Nowosielicy, Berhometu, Seratu, Radowisc, „uc iwy. 


rakowa (Wiednia, Warszawy) Obyrowa, Samboca, Satoka 


Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła , Uhąbówkh 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. tarnów, Rożwadowa 
do Podwołoczysk, Brouów, Aopyczynieć, Hasiżtyną, sjraysazłoWA 


dworca główna2go 


do Podwołoczysk itd. j. w. z droreż Podzamcze 


rakowa (Wiednia, Wrocławia, Merlina) 

aresztu, Uonstanoy) 

Skowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Rymanowa, Iwonieza Krosna 


opejskł różni się od Czasu lwowaliego o 36 mi- 
w czasie *OdROWO-ewroDejakim = 12 gois. 356 win 


600 wieczór do 5'59 ram0 Odznaczone 33 Czarnem Famka- 
k. kolei państwowych przy ulicy Krasiekich | 5 
kolejowych, sprzedaję wszólkicyo rodzaju jasay 


U przszamy Szanownych czytelników, uby zamawiając lub knpując przedmi 
Gazecie Narodowej 


lub w ogóle korzystając z działu ogłoste- 
odową, jako na źródła, skąd infor- 


Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grossa. 


i SSESPRSKBEERZEPR SAPZES TE 


